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Z Bieżącej chwili.
Lwów d. 1. msrea.

Wiadomy nam dosłownie urzędowy 
kom unikat rosyjski mylnie tłum aczo
no tak, jakoby N,osya wyręczająo, i to 
samowolnie, w A nnach u l t y m a t u m ,  
a przynajm niej łagodniejsza od niego 
co do znaczenia sommacyę wniosła. 
Gabinet rosyjski wy J a t  t; iko w owym 
duchu notę okólną do ir carstw. Czy 
w samejże nocie zagroził, że w osta
teczności, ohoóby bez Anj, .ii i Włoch, 
akcyę w Atenach rozpocznie, jak  to 
w kom unikacie zapowiedział, to jeszcze 
niewiadomo, — dość że gabinet angiel
ski uląkł Się tej pałki komumkatowei, 
i natychm iast oświadczył w Peters
burgu, że się przyłącza zupełnie do 
akcyi rosyjskiej. N aw tt we W iedniu 
kom unikat ów yyw iłał obawę, że w 
ostatecznym  razie Rosya gotowa sama 
zabrać się do uporządkowania histo- 
ry i greckiej W Paryżu półurzędowoy 
oświadczyli, że byłoby przecie odpo
wiedniej, aby mooarstwa nie notę wspól
ną , ale kaćde osobną wystosowała 
do rządu greckiego — Francuzom  wiel
ce niemiło, że carat nimi bez nich roz
porządza.

Czy i kiedy mooarstwa nż w ystą
piły w A tenach, i ozy notą wspól
ną lub każde o so b n ą , i ozy także 
Niemcy to uczyniły (oświadczyły bo
wiem j  iiż poprzód, że nie przyjmą ża
dnych komunikatów od rządu greckie
go), to się dopiero dowiemy — zdaje 
się, że będzie to nota zbiorowa dla 
lepszego zaznaczenia jednośoi mo- 
t rstw. Odnośny kom unikat f'rm dbkiu  
z d. 27. lutego opiewa:

„Deperza londyńska donosi nam, że 
Anglia już wczoraj (świadczyła w Pe
tersburgu, że projekt rosyjski przyj
muje, z czego wnosió m ożna, że ż a- 
d n e  z nH}q&rstW’-wf,ej sprawie w tyle 
nie pozostać. Zapowiedzianego wczp- 
r oj projeki/ii x rosyjskiego.. \ia n ic z y i 
rozum ieć tak, jakoby Rosya niezw ło
cznie . sama od siec it* krok « id o—y- 
nió ohciała ; Rosya miała _a oku tjik o  
z b i o r o w e  w s z y s t k i o h  m o  
o a r s t w  w y s t ą p i e n i e  Pomeważ 
projekt rosyjski już  w s z y s t k i e  
mooarstwa przyjęły, należy się spo
dziewać, że przedstawiciele mocL-Stw 
jeszoz-i dzisiaj otrzym ają upow-żnie- 
nie do tego kroku, które przedstaw i
ciel ausiro-w ęgierski ju ż  w c z o r a j  
otrzym ał. Przedstawiciele mocarstw 
m ają wyrazić nadzieję, że skoro u- 
ropa je s t  zupełnie Jednomyślną co lo 
konieczności autonom ii dla Krety, ja- 
koteż co do niemożliwości przyłącze
nia Krety do G reoyi, Grecya swoje 
woj akr i okręty wyoufa z Krety, -  
zarazem  zaś mają oni zapowiedzieć, 
że m ocarstwa nieodwcia lie są zdecy
dowane jąć  się środkó - przymuso- 
wyoh w raz e, gdyby odwołanie tj 
wojsk i okrętów do c z t e r e c h  d n i  
nie nastąpiło. “

A dsoyzyę tę tego samego d i e  w 
sobotę oświadczał m inister prezydent 
br. Banffy, dedająo z góry, że mocar

stw a są absolutnie zgodne i niebez
pieczeństwo wojny je s t stanowczo usu 
nięte. C o c z y n i  G r e c y a  — zapo
wiadać niepodobna. Zdaje się, że nie 
ustąpi, choćby się uarazić miała na 
puszczoną z Londynu groźbę, że w ra
zie uporu Gfrecyi flota je j zatopioną 
zostanie. Ostatnie telegram y donoszą, 
że z wyjątkiem  okręgu Selinos, całe 
w nętrze wyspy jest przez wojsko grec
kie i powstańców zajęte — których 
chcąc wykurzyć, musiałyby mooarstwa 
50.000 wojska wysadzić na Kretę i 
walkę dziką rozpocząć. Greoy sądzą 
zapewne, że na taką wyprawę i na 
taki straszny rozlew krwi, w którym - 
by najpierw  żywioł mahometański na 
Krecie do nogi wypleniony został — 
a już  urzędowo jes t skonstatowane, że 
powstańcy naw et kobiety i dzieci w 
pień w yrzynają — że na to mocar
stwa się nie od ważą, że mogą wybuch
nąć scysye między niemi, a na każdy 
sposób przelew tyła krw i greckiej bę
dzie obfitym na przyszłość posiewem.

Czy król i naród grecki isto tn ie 
zechcą wytrwać w tem postanowien-u, 
obaczymy. Z di ugiej strony nadchodzą 
wiadomości, że s u ł t a n  nie chce się 
dać królowi Jerzem u wyprzedzić w po
święceniu. Temeswarcr Zty. otrzym ała 
od jak ie jś zbisurmanionej osoby po
chodzenia węgierskiego ust, podno
szący, że zbrojenia tureckie nietylko 
Grecyę, ale odparcie wszelkich zama
chów na całość państw a tureckiego 
mają na celu, i że Turoyi wcale nie 
brak p ien iędzy ; na naradzie gabine
towej z d. 23. lutego powiedział suł
tan  : „Oszukani przez wszystkich, mo
żemy 1 czyć tylko na siebie samych. 
Oto 12 mil. fo. tur. (około 120 milio
nów guldenów), cały mój m ają tek ; 
gdyby więcej potrzeba, to będzie“. 
Może to i prawda, skoro Porta usilnie 
się zbroi, aby z całą forsą wystąpić 
w Macedonii i Tessabi.

Dzisiaj przy bywo k r  61 A l e k Vl )a- 
u e  r  ‘ s e r  b » k i  z rew izytą do S o ^ i i .
P J r O .  r y _ A  1 .1 i l  ^ . r  y r - , 7  f l f O r '  ‘  ' •

noszą, że ta  rew izyta już  była przed 
kilkoma miesiącami postanowi c n ą ; ale 
n.e zdołają wyjaśnić, dlaczego odwle
kana tyle czasu teraz własn e przy
chodzi do skutku. W sobraniu oświad
czył cztery dni temu m inister prezy
dent Stoiłow, żo już  czasy walk n a 
rodowościowych minęły, i Bułgarya 
dąży tylko do szerzenia u siebie kul
tury i hum anizmu. Tym wyrazem 
„humanizm 11 chwycił zręczny Bułgar 
za serce wszystkich masonów. Podo
bno jednak rezydent turecki coś wię
cej usłyszał w tej mowie Stoiłowa, 
niż telegram y nam doniosły, miał mu 
bowiem poufne  robić przedstawienia, 
podnosząc, że Porta  nie może się obo 
ję tn ie  przypatryw ać zbrojeniom Buł- 
garyi. Godnem też uwagi jest, że w 
sobraniu wniósł m inister skarbu pro
je k t  ustawy, upoważniającej rząd do 
wypuszczenia bonów skarbowych do 
sumy 20 milionów franków na spłatę 
robót kolejowych i portowych. Może 
te pieniądze będą jednak  na inny cel 
użyte.

Z okazyi zawaroia austro-w ęgier-

sko-bułgarskiego trak tatu  handlowego 
otrzym ali Stoiłów i m inister handlu 
wysokie o r d e r y  a u s t r y a c k  e.

Półurzędowy serbski Odjelc wyw o
dzi, że w teraźniejszej chwili, wo
bec sytuacyi na półwyspie Bałkań
skim (do którego i Grecya należy) 
S e r b i a  nie może samemi tylko we- 
wnętrznemi zajmywaó się sprawami, 
źe zat6m obecnie nie należy naprzód 
wysuwać zmiany kenstytucyi. W Bel
gradzie uw ażają ten artykuł jako o- 
droozenie sprawy konstytucyjnej. Znak 
to ważny.

RORESPOMOE^OYE.
Poznań  d. 22. lutego.

(Zwrot żydów. Hakatyśic. Rozdrażnienie ludności.
Sejm prowineyonalny).

Od pewnego czasu zaznaczać się 
zaczyna zasadnicza zmiana w posta 
wie politycznej żydów poznańskich. 
Dawniej byli oni najgorliwszym  , a w 
każdym razie najkrzykLiwszymi pcple 
eznikami germ anizacyi W. E s. Poznań
skiego w każdym kierunku, i wszelkie 
środki,, skierowane przeciwko naszej 
narodowości, liczyć mogły na zupełne 
uznanie ze strony żydów. Zwłaszcza 
w samym Poznaniu, w którego repre- 
zentacyi oddawna dzierżą wi jkszcśó, 
wynoszącą przeszło dwie trzecie gło 
sów, ujaw niły się jaskrawo te germa- 
nizatorskie tendeneye żydów; starali 
się oni ną każdym  kroku przew yż
szać patryooyzmem niemieckim swoich 
kolegów w zarządzie miejskim i za
służyć sobie na przyznaw aną im szy
derczo nazwę „najlepszych niemców*4. 
Zmiana w ich postawie datuje się od 
chwili powstania stowarzyszenia niem
czyzny na wschodnich kresach monar
chii pruskiej. W prawdzie „hakatyśei“ 
w należytem  uznaniu ekonomicznej 
potęg' żydów poznańskich nic szcze- 
dz;1i s ta ra ń ,. a b y  i c h  p r z e ę ią o fn ę ć  
swoją stronę i  wyzyskać w. walce prze 
oiw ludności polskiej ; żydzi jednak, 
z bardzo nielicznym i wyjątkam i, od
mówili stanowczo swego udziału w or
ganizującej się straży nad Wartą. ltc-; 
zumie się samo przez e’ę, że w te 
odmowie n i e  odgrywały najm niejszej 
roli jakiekolw iek idealne względy, po-: 
czucie słusznośoi lub wd«,”'ecznośoi dlę 
społeczeństwa, którego kosztem żyda,, 
doszli do b< piotw, a tem samem i de 
społfcsnego uaczenia.

Żydzi tut. jsi, z cechującym tę  rasg 
sprytem , poznali w hakatyzm ie obo-: 
antipolskich także antysem ickie te%  
deneye. W rzeczy samej, ucieleśniony 
w stow arzyszeniu szerzenia niemczy^ 
zny szowinizm  zwraca się n iety’pC) 
przeciw wszelkim obcym narodowo 
śoiom, wchodzącym w skład państwa 
niemieckiego. Te same więc żywioły, 
z których re tru tu ju ją  się hakatyści, 
dostarczają także najliczniejszego kon
tyngentu  antysem itów. Jeżeli zaś ha- 
katyśoi w W. Ks. Poznańskiem i Pru- 
siech Zachodn:oh na razie jeszcze ko
kietu ją żydów, aby ich zjednać dla

■swych celów, to hakatyści w innych 
Sokolich Niemiec nie ta ją  się wcale ze 

swoją nienawiścią ku „semitom przy- 
błędom“, wyzysku jącym niem iłosiernie 
aryjsKą ludność Germanii. Rzecz pro- 
ita, że w takich warunkach żydzi tu 
tejsi nietylko żywić nie mogli zbyt 

jgorąeych sympatyj ku obrońcom za- 
’. groż^syfch ^akoby interesów niem czy

zny^ lecz zajęli wobec nich postawę 
j od orną, a nawet wprost niechętną. 
Gdy więc przed niezbyt dawnym je 
szcze czasem główny organ żydów 
poznańskich, PoznerJca zwalczała z za 
ciekłośeią wszystko, co polskie, dzisiaj 
organ ten ooraz częściej i to z wielką 
stanowczością w ystępuje w obronie 
przeciwko napaściom ze strony haka- 
tystów. Co prawda, Posener Z"itung 
jesc nietylko organem żydów, lecz w 
ogóle tutejszych niemieckich klas p ra 
cujących, które niechętnem spoglądają 
okiem na szkodliwą pod względem 
ekonomicznym agitacyę hakatystów, 
siejącą nienawiść pomiędzy dw ema 
narodowościami, zamieszkującemi pro- 
wineye wschodnie monarchii pruskiej.

Zresztą Posener Zeitung stara się 
wszelkimi sposobami uspokoić zanie
pokojoną w wysokim stopniu ostatnie- 
mi rozporządzeniam i rządu pruskiego 
ludność tu te jszą. Niewiadomo tylko, 
na jakich podstawaoh spoczywa tw ier
dzenie tego dziennika, że wbrew osta
tniem u reskryptowi m inistra spraw 
wewnętrznych, naczelny prezes W. 
Ks. Poznańskiego, br. W flamowitz- 
Mellendorff, wydał rozporządzenie do 
podwładnych sobie organow alm in i- 
stracyjnych, aby w ystrzegały się roz
wiązywać zebrania z tej jedynie nrzy- 
czyny, że używany jes t na nich język  
polski. Nawiasem mówiąc, rozpuszcza
ne przez czas dłuższy w orgf nach ha- 
katystow skieh pogłoski o bliskiem j a 
koby ustąpieniu hr. W illamowitza u- 
cichły cbecuie w skutek kategorycznego 
półurzędowego zaprzeczenia.

Wezorai otworzył naczelny prezes, 
juko dolej-at rząf.ow” , obrady tejmu. 
prowineyonalnego V. Ks. Poznańskie 
go. W sejmie tym  zasiadają po stro
nie niemieckiej główni załrżyciele i 
przewodnicy stowarzyszenia szerzenia 
niemczyzny. Spodziewać się jednak 
należy, że panowie ci do obrad nad 
najźywotniejszem i społecznemi i eko- 
nomieznemi potrzebami naszej pro win 
cyi nie wniosą swej politycznej pro
pagandy i w swej działalności nie bę
dą się kierowali narodową nienawiś
cią, tem bardziej, że do ostatnich cza
sów w sejmie prowincyonalnym  pa
nowała względna zgoda i w ystrzega
no aię poruszania drażliwych zawsze 
kwestyj narodowościowych, których 
rozstrzyganie przekracza zresztą kom 
petencyę tego ciała. Marszałkiem Sej
mu jest obecnie naczelnik W ydziału 
krajowego, p. Stefan Dziembowski 
(niemiee), wicemarszałkiem Sc. hr. 
Żółtowski. Większość głosów mają 
Niemcy. R .

Z arsenału szkoła.
F ry b u rg  d. 22 lutego.

H oryzont naszego codziennego ży 
cia pokrywają ciemne chmury i rzadko 
kiedy przebije Si^ przez n ie ja k i  p ro 
myk jaśniejszy. To też grzechom p ra 
wdziwym byłoby nie podzielić się 
z szerszem kołem czytelników przyjem- 
nem i poeieszająoem wrażeniem, gdy 
go się doznału.

Czy znacie kraj, gdzie arsenały 
przerabiają na szkoły? Nieprawdaż, na 
bajkę to wygląda. A jednak  nie bajka 
to. ale rzeczywistość. Są jeszcze takie 
szczęśliwe zakątki w naszej starej E u
ropie, skłóconej żywiołów waśnią, gdzie 
to możebne. Zakątkiem  takim  — Fry
burg w Szwajoary ,.

Przed kilku laty  podały nasze p i
sma wiadomość, że w mieście tem  u- 
tworzono uniw ersytet katolicki i po
wołano doń na katedrę litera tu r sło
wiańskich docenta un w ersytetu k ra 
kowskiego, Kallenbacha. Odtąd o uni
wersytecie tym  było cicho, a jednak  
żyje on i rozw ija się i przyciągnął już  
do siebie całą pracow .tą kolonię na- 
szycL współrodaków. Nazwa, którą mu 
nadano w pierwszej pobieżnej o nim 
wzmiance w pismach naszycH, nie by
ła zupełnie ścisłą, a przynajm niej na 
fałszywe naprow adzała wnioski. Szko
ła ta  niema nic wspólnego z katolicy 
zmem wojującym, jak i spotykam y we 
Francyi i w Belgii, gdzie obok szkół 
rządowych, tworzą się ryw alizujące 
z niem i szkoły katolickie. Uniwersy 
te t we Fryburgu je s t  o ty le  kato li
ckim, że kraj, który go do życia po
wołał, je s t  szczerze katolicki, że ma 

: on wydział teologu katolickiej i to 
| podobno doskonale uposażony, bo ku 
{tem u wszelkich starań dołożyli Domi
nikanie, z którym i rząd kantonalny 
fryburski wszedł w układ, no i że od 
profesorów wymaga, żeby byli w yzna
nia .kątoliokiegr: .y .

Do niedawna miał uniw ersytet fry 
burski tylko trzy  wydziały —' filozo- 

; flezny, praw ny i teologiczny; teraz 
przybywa mu czw arty — nauk przy- 

j rodniczych, ze szczególnem uwzglę- 
! dnieniem  elektrotechniki, tej młodej 
! nauki, która z dniem każdym coraz 
bardziej wciska się w życie i w krótce 
świat podbije, a zapewne i św iat zmie
ni, decentralizując przem ysł, niegdyś 
zcentralizowany przez parę. P rakty
czny ten kierunek został uwzględnio
ny i wydział przyrodniczy będzie wy
dawał swym wychowańcom dyplomy 
inżynierów -elektrotechników , a że ga- 

! łęż ta wiedzy, jakkolw iek młoda, dąży 
j już do specjalizowania się, kierunek 
' tu  zapewne będzie raczej elektro-che- 
miczny, niż elektro-mechaniozny Cie 
kawy jes t sposób, w jak i zaopatrzono 
ten nowopowstający wydział w fun
dusze. Dostarczyły ioh kolej żelazna 
i... woda. Gdy przeprowadzano linię 
kolei Jura-Simplon, kanton fryburski 
zaciągnął n« ten  cel pożyozkę 40 milj. 
fr. na 5 prc. Następnie stopa procen
towa spadła na tyle, że można ją  było

skonwertowaó na 31/* prc. Pozosiaie 
1 prc. sfinansowano i stąd po we id 
kapitał zakładowy, w części uży ty  
właśnie na zakupienie od rządu zw iąz
kowego starego arsenału, w którym  
obecnie się mieści faku ltet przyrodni
czy. Dla pokrycia bieżących roczny, h 
rozchodów, zapr-ężono do roboty w i
jącą się ŁzmkiagCio ..ą girlandą u stóp 
Fryburga, śliczną Sarinę, k tóra zre
sztą nio a nic nie straciła ze swego 
wdzięku w tem przeistoczeniu ze swa
wolnej dziewczyny w pracowitą nie
w iastę ; przyznałaby to, sądzę, nawet 
Ouida i ni® rzuciłaby przekleństwu na 
tych, co tego przeistoczenia dokonali. 
Ujęta w tam y i wprowadzona do tu r
bin, oddaje ona na rzecz ośw.aty pu
blicznej 1.300 koni siły parowej, k tórą 
zapożyczyła od słońca. Ż ognie po- 
wetała, w iskrę też się siła ta zmie
nia. Przeistoczona w eb ktrycznośó, 
rozchodzi się po Fryburgu i sąsiednich 
gminach, oświetlając domy, porusza
jąc w arsztaty, zamieniając wodę n lód, 
potrzebny dla browarów, poruszsjąc 
też, między innemi, ogromny tartak , 
również przez rzad kantonalny u rzą 
dzony i eksploatowany. Na całe to 
przedsięwzięcie wydano l l/ t milj. fr., 
k tóra w przeszłym  roku daiy 11 pro. 
dochodu, a że rząd, dostarczyciel k a 
pitału, zadowalnia się 4 proc., reszta, 
z górą 100 tys. fr. idzie na potrztby  
fakultetu  przyrodniczego.

Duszą tej całej pracy cywilizacyj
nej je s t  nasz rodak, profesor fizyki i 
e lektrotechniki i  dziekan fakultetu  
przyrodniczego na uu.wersyteoie fry- 
burskim, p. Józef Ko w a l  s k i. Powo
łany przed pięciu la ty  z docentury 
w Bernie przez m inistra oświaty k a n 
tonu fryburskiego, oddał on na usługi 
tego przedsięwzięcia całą swą wiedzę, 
energię i wytrwałość. Niepospolitej to 
pracowitości, ten zasłużony syn zasłu
żonego ojca, niegdyś profesora w Pu- 
ławaob, a i dziś jeszcze radą i  czy
nem służącego społeczeństwu. N .e u- 
lega wątpliwości, że cel obywatelskiej, 
choć na obczyźnie podejmowane! pra
cy prof. Kowalskiego zostanie osią
gnięty i F ryburg stanie się centrem, 
przyciągającym  naszą młodzież, zm u
szoną po za krajem  szukać nauki. Już 
i dzisiaj powinienby on zacząć w yw ie
rać swą atraoyę. Zapewne, cLiś wiele 
je s t  innych politechnik, uposażonych 
lepiej niż początkujący F ryburg , ale 
nigdzie m łodzież nasza nie znajdzie 
tyle życzliwej pomooy i opieki, jak  tu  
u profesorów Polaków, pp Kowalskie
go, Kallenbacha, Łyskowskiego i u kil
ku asystentów. Kraj.

Ruch przedwyborczy.
Lwów d. 28. lutego.

Pod przewodnictwem hr. Józeia 
Męcińskiego odbyło się wczoraj w 
Krakowie w gmachu Towarzystwa 
wzajemnyoh ubezpieczeń wspólne po
siedzenie obn oddziałów k o m i t e t u  
o e n t r a l n e g o ,  na którem dokona
no zatw ierdzenia kandydatów na po-

m m m  n m iiM m .
Z pamiętników Sherlock’* Holmesa

h&i>isał

A Conan Loyle.

Z angielskiego tfum aeiył Ot. St.

(Ci$g dal.ny.)

„Gdzie sta ł cień?
„Pod wiązem.
„Jak się szło ac niej.
„Ku półnoov od 10 do i O; ku za- 

hodowi od p ięcia do p ięc iu ; ku ncłu- 
niowi od dwóch do dw óch; ku wsoho- 
owi od jednego do jednego — a po- 
sm na dół.

„Co damy aa nią?
■'Yszys- iO co mamy

„B yczego?
„Dla miłości prawdy".
— Na oryginale nie ma żadnej da- 

y, pisownia zdradza wiek siedemna- 
ty — zauważył M mgrave. — Obawiam 
ię jednak, że ci to nie nomcźe w n i
żem do rozprószenia ciemności.

— Przynajm niej — odparłem  — 
lamy przed sobą drug. tajem nicę i to 
iekawszą od pierwszej. Może odsłonię 
ie jednej zaprowadzi nas do odkrycia 
rugiej. Przepraszam oię kochany Mu: 
ravie, ale muszę ci wyznać, że twój 
iw niozny wydaje mi się być dowoip- 
ym ozłowiekiem, bo umie głębiej pa

trzyć jak  dziesięti pokoleń jego  chlebo
dawców.

— Nie mogę oię pojąć — ozwał się 
Musgrave. — Pismo to nie wydaje mi 
■ię mieó żadnej praatycznej wartości.

— Leoz dla mnie ma ono niezmiei 
ną wartość i tego samego zdania był 
Bruton. Musiał je  mieć w ręku dzień 
przed tem, nim go odprawiłeś.

— Bardzo być może, gdyż nie u- 
krywałem  się z niem.

— Ja  sobie wyobrażam, że m us; ił 
on poprostu potrzebować dla odświe
żenia „obie pamięci co do niektórych 
szczegółów. Mówiłeś, źe miał ze so
bą jakąś mapif, ozy szkic, który za 
twojem  przyjściem  wsunął do zana
drza?

— Tak było istotnie. Lecz na co 
mógł mu się przydać ten nasz staro
świecki katechizm , albo co znaczy ta 
gm atw anina jego wyrazów?

— Sądzę, że w odcyfrowaniu jego 
nie będziemy no:eó wiele trudności — 
oiparłem . — Za twoją zgodą udam się 
pierwszym  pociągiem do Sus«texu i 
p rzypatrzę się dokładniej sprawie na 
miejscu.

Tego samego dnia udaliśmy się do 
Hur’stonu. Musiałeś widzieć rysunki 
albo czytać opisy starożytnych słyn
nych gmachów, nie będę oię więc nu
dzić op;sem zamku w H urlstonK  po
wiem oi tylko, że miał on kształ wiel
kiej litery  L ; dłuższy bok stanowią 
n o —ożytne przybudowania, a Krótszy 
to pierwotny zaw.ązek, z którego roz
winęły się części nowe. Po ni d m - 
skiemi żelazem obitemi wrzeoiądzami, 
w samym środku utai części gmachu 
widaó rzeźbiony rok 1607; leoz zna
wcy twierdzą, że belkowanie i m ury

sięgają starszych czasów. Niezmiernio 
gr ube m ury i małe okna tej części 
zniewoliły w przeszłym wieku mie
szkańców do wybudowania nowego 
skrzydła, a starą ozęśó obróeouu na 
m agazyn i p wnioe. Pyszny park ze 
starem i pięknem i drzewami ocieniał 
zamek, a jezioro, o którem  w spoir;nał 
Musgraim, przytynało do dziedzińca, 
w o Idaleniu około sześciuset stóp od 
gmachu.

Wyrobiłem sobie już mocne prze
konanie, Watsonie, że tu  nie chodzi 
o trzy  różne tajemnice, ale tylko o 
jedną. Gdyby mi się więc udało zro
zumieć dobrze pytania i odpowiedzi 
katechizmu, miałbym w ręku klucz do 
rozw iązania zagadki zarówno Brunto- 
na jak  Racheli Howells. Do tego też 
celu skupiłem w szyttk ie siły mCjBgo 
umysłu. Dlaczego sługa ten  zastana
wiał się tak usilnie nad tą  starą  for
m ułką? Bezwątpienia dostrzegł w niej 
coś, co przez t;, le wieków nie wpadło 
żadnemu z tych hrabiów do głowy, i 
widział z rozwiązania zagadki jakąś 
osobistą korzyść. Leoz co to  było za 
rozwiązanie i jak  wpłynęło na jeg °
l o s  ? ...

Odczytując katechizm, uderzyło mię 
zaraz, że rozm iary, o których tam jes t 
mowa, odnoszą się do pewnego miej
sca, do którego reszta  alluzyj w tym 
dokumencie jdnosió Hę musi. Gdyby 
mi »ię więc udało odkryć to miejsce, 
dowiedzielibyśmy się zaraz tajemmoy, 
k tórą starzy Musgravowie uważali za 
stosowne osłonić tą zagadkową for
mułką.

Miałem dwóch przewodników, z k tó 
rym i puściłem się na poszukiw ania: 
dąb i wiąz. Co do dębu nie było ża

dnej wątpliwości. Na prawo przed 
frontem  gm achu , po lewej stronie 
wjazdu, stał patrya-eha dębów, drze
wo wspaniałe, jak ie  nie zdarzyło mi 
się widzieć dotychczas.

— Czy ten dąb stał tu w chwili, 
kiedy pisano wasz katechizm ? zapy- j 
tałem, gdyśmy t-m tędy przechodzili.i

— Pam ięta on jeszcze zawojowa
nie przez Normanów — odpowiedział. 
— Ma 24 stóp objętości.

Miałem więc zapewnienie co do 
jednego punktu wyjścia.

— a  wiązów s ta r j ih  nie ma u 
ciebie ?

— Był tu  jeden, bardzo stary  uam 
wyżej, lecz przed dziesięciu laty  pio
run obalił go, a pień kazaliśm y w y
ciąć.

— A pamiętasz miejsce, gdzie on 
stał ?

— Najdokładniej.
— A więc«j wiązów nie ma?
Starych nie ma, ohooiaż młodych

zarostów mnóstwo.
— Chciałbym widzieć, gdzie ten 

stary sta ł?
M usgraye zaprowadził mnie zaraz 

uo zarośniętego dołu, gdzie stał wiąz, 
było to prawie w połowie oddalenia 
międz„ budynkiem  a dębem. Moje po
szukiw ania przybierały w yraźniejsze 
kształty .

— Myślę, że m a ma śladów, jak  
wytokim  był ten wiąz ? — zanytałem.

— I owszem, mogę ci to powie
dzieć na pamięć. Miał 64 stóp wyso
kości.

— Z kądże wiesz o tem ? — zapy- 
tem  zdumiony.

— Gdy się uczyłem z guw ernerem  
trygonom etryi, m ierzyliśm y zwykle

różae wysokości. Otóż chłopakiem je 
szcze będąc pom ierzyłem  wszystkie 
drzewa i budynki nasze.

Nadspodziewanie szczęśliwa to była 
wiadomość, przypuszczenia moje za
częły się sprawdzać prędzej, aniżeli 
przypuszczać mogłem.

— Powiedz mi też — zapytałem  — 
czy twój piwniczny nie staw iał ci po
dobnego pytania?

Reginald M usgraye zm ierzył mię 
zdumionym wzrolj iem.

— Teraz przypom inam  sobie, — od
powiedział, że Brunton zapytyw ał mię 
o wysokość tego drzewa, w związku 
ze sprzeczką, jak ą  mfał z woźuicą.

Nie mogłem W atsonie spodziewać 
się naw et i;ak pomyślnej wiadomości: 
bo teraz byłem pewny, ż-s kroczę wła
ściwą drogą. Popatrzyłem  na słońce. 
Zniżało się na horyzoncie i obliczyłem, 
że mniej więcej za godzin^ spuści się 
na wierzchołek dębu. Miałbym więc 
spełniony jeden w arunek wspomniany 
w kateołi zmie. Co do cienia wiązu, 
to sądziłem, że mowa tu  o rzuco
nym  naprzód końcu oienia: £bo in a 
czej obranoby za przew odnika samo 
drzewo. Chodziło tyiko o wynalezienie 
punkuu, do którego miał sięgać ów 
cień w chw.li, k iedy słońce stanie tuż 
nad wierzchołkiem dębu.

— To musiało być trudnem  zada
niem, Holmsie, skoro tego wiązu już  
nie było?

— Nie przeozę; leoz powiedziałem 
so b ie : skoro Brunton potrafił, to i 
m nie udaó Ł.ę musi. Zresztą nie było 
w tem  zbyt wielkiej trudności. Uda
liśmy się z Musgrayen do jego  kan- 
oelaryi, gc’zie zamrugałem ten oto pa
tyk, który  tu  widzisz. Do niego przy-

: wiązałem długi kawałek struny, na 
ifó re j porobiłem węzły co łokieć. O- 
mócz tego wziąłem kawałek tyk i sz śó 

‘ stop długiej i z tem poszliśmy na 
; miejsce wiązu z Musgravem. Ust&w - 
■łem tykę pionowo i odznaczyłem k ie
runek cienia; miał dziewięć stóp dłu- 

j gości.
j Teraz pozostawał prosty rachunek. 
Jeżeli sześć stóp długa tyka rzucała 

| cień na dziewięć stóp przed siebie, to 
‘ drzewo 64 stóp wysokie musiało rzu
cać cień 96 stóp d ług i; a kierunek 
tego musiał być kierunkiem  tamtego. 
Odmierzyłem tę  odległość i to mię 
zaprowadziło prawie pod sam m ur 
gm achu. Odznaczyłem zaraz to m iej
sce, w tykając kołek do ziemi. Możesz 
B obie wyi rązió moją radość, W atso
nie, gdy na dwa osie od tego miejsca 
odkryłem otwór stożowy w ziemi. Za • 
raz pojąłem, że to był znak pozosta
wiony przez Brutona w jego pom ia
rach i widziałem, ze się znajduję na 
właściwej drodze.

Miejsce to wziąłem  ze punkt w yj
ścia i począłem iśó dalej z pomc cą 
kieszonkowego kompasu. Odmierzyłem 
dziesięć sfcóp ku północy idąc rów no
legle do m uru i wetknąłem  znów 
kołek. Potem  zboczyłem ku zachodo
wi p.ęó stóp, a ku południowi dwie 
stopy i zaszedłem  w ten  sposób do 
samego progu starych wrzeoiądzów. 
Jedna stopa ku wschodowi miała o- 
znaczać że trzeba było skierować się 
ku kamienii mi brukowanem u przed- 
s.onkowi i to miało być miejSoe okre
ślone w  katechizm ie.

(C. d. n.)

Płótna, szirtingi, bielizna aamska męska, bielizna stołowa, chustki 
do nosa, ręczniki, pończochy, skarpetki — poleca najtan ej Magazyn Schayerów we Lwowie.



GAZETA NARODOWA z Wtorkn duia 2. Marca 1897. Nr. 61.

słów do Rady państw a w dw unastu 
okręgach kuryi powszechnej (V.), któ 
rych nazwiska podajemy poniżej w u- 
rzędowym  komunikacie.

Co do trzech okręgów: Kraków 
miasto z okręgami sądów powiato- 
wych Podgórze - Skawina - Liszki, tu 
dzież wadowickiego i kołomyjskiego 
nie zapadło żadne postanowienie.

Otrzym ujem y od przedwyborczego 
Kom itetu centralnego następujący K o 
m unikat do ogłoszenia:

„Komitet centralny na wspólnem 
posiedzeniu w dniu dzisiejszym  odby
tem, postanow ił zatw ierdzić następu
jące kandydatury na posłów do Rady 
państw a z kury i powszechnej (V.):

1. Na okręg: Borszozów-Zaleszezy- 
ki - Trembowla - Czortków - H usiatyn i 
Skałat p. Luoyliana K r y n i c k i e g o ,  
prezydenta sądu obwodowego w Tar
nopolu ;

2. Jarosław  - Łańcut • Cieszanów-Ja- 
worów-Gródek ks. Leona P a s t o r a  z 
R adym na;

3. Lwów — miasto i okręg p. E d 
m unda M o c h n a c k i e g o ,  b. prezy
denta m iasta Lwowa;

4. Nowy Sącz - Limanowa Nowy 
Targ-Grybów-Gorliee, z okręgami są
dowymi Jordanów-Maków p. Józefa 
Z n a m i r o w s k i e g o  z K ryn icy ;

6. Przem yśl-M ościska Rudki Sam- 
bor-D rohobycz: med dra W iluora
L e c h o w s k i e g o  z Drohobycza.

6. Rzeszo w - Strzyżów - Ropczyce - 
Kolbuszowa-Nisko-Tarnobrzeg ks. Ka 
rola F i s z e r a  z Dobrzeehowa;

7. Sanok Krosno Jaslo-Rrzozów Do- 
brom il-Stare miasto p. Stanisława 
W y s o c k i e g o  z ;

8. Stanisławów Tłumacz - Buczacz- 
Podhajce Rohatyn p. Józefa B o g d a 
n o w i c z a ;

9. S tryj - Turka - Żydaczów -Dolina 
Kałusz-Bóbrka p. Kazimierza R o j o w 
a k i e g o  z Hum enowa;

10. Tarnopol - Zbaraż-Przcm yślany- 
Brzeżany: p. Henryka W e i s e r a  z 
Sasow a;

11. Tarnów - Brzesko - Boohnia - Dą
browa - Mielec-Pilzno ks dra Adama 
K o p y c i ń s k i  e g o ;

12. Żółkiew R aw a Sokal-Kamionka- 
Brody p. Władysława G n i e w o s z a  z 
Kontów.

W zywa się zatem wszystkich wy
borców do popierania tych kandyda
tów  i do solidarnego za nimi głoso
wania.

W Krakowie, d. 28 lutego 1897.
Przewodniczący 

wschodniego oddziału komitetu centralnego: 
Wojciech Dzieduszycki.

P rzew odniczący  
zachodniego oddziału  kom itetu c en tra ln e g o : 

Józef Męciński.

[wyznaniowe. Wielce pociągającym ob
jawem jest uznanie potrzeby łączenia 
się. Zebrani ośw iadczyli: tak  ja k  dla
tej spraw y wyborów w walce przeciw 
Szajerowi (kandydatowi ks. Stojałow- 
skiego) i socyalistom wszyscy pójdzie
my razem bez różnicy stanów — tak 
i na przyszłość radzibyśm y byli u tw o
rzyć stronnictw o z tymi, co naszą do
lę znają, a dobrze nam życzą. To są 
słowa nie jednego, ale licznego grona 
włościan, którzy z tern oświadczeniem 
po posiedzeniu do m arszałka p. Stan. 
Jędrzeiow icza się zgłosili.

W C h r z a n o w i e  odbyło się ze
branie przedwyborcze w sprawie kan
dydata z kuryi IV. Chrzanów-Kraków- 
W ieliczka Kandydatury zgłosili: dr. 
Bronisław Guńkiewjcz. adwokat z Kra
kowa i właściciel majętności Radwa- 
nowice, i p. Ludwik Młynek, nauczy
ciel gim nazyalny z Buczacza, rodem 
z Sierszy pow. chrzanowskiego. We
dle Czasu wszystko wróży, iż powa
żna kandydatura dr. Guńkiewicza m o
że liczyć ua silne poparcie w licznem 
kole wyborców.

W R z e s z o w i e  odbyło się zgro
m adzenie wyborcze w sprawie IV. ku
ry i Rzeszów Kolbuszowa. Na zebraniu 
tern odczytano list adw. dr. Gustawa 
Holzera następującej tre ś c i: „Zgłasza.- 
jąo w dniu dzisiejszym swą kandyda
tu rę  do Rady państw a z kuryi IV. o- 
kręgu Rzeszów - Kolbuszowa na ręce 
przewodniczących obu komitetów po
wiatowych, oświadczam niniejszem, że 
powagę kom itetu centralnego wybor
czego uznaję i tylko jako kandydat 
tegoż kom itetu stanę przed wybór- 
oami.

„W prawdzie zgłosiłem swoją kandy 
daturę  do stronnictw a ludowego we 
Lwowie na ręce p. Rewakowicza, gdy 
jednakowoż stronnictw o to już pó mo 
jem  zgłoszeniu się, w organie swoim, 
to  je s t K ury er ze lwowskim zamieściło 
szereg artykułów  wstępnych, propagu- 
jąoyoh m yśl zerw ania solidarności Ko
ła  polskiego, przeto jako  stanowczy 
zwolennik solidarności Koła polskiego 
oświadczam niniejszem, iż z Radą n a 
czelną stronnictw a ludowego nie mam 
nio wspólnego i w przyszłości mieć 
nie będę, że występuję jako kandydat 
party i umiarkowanej demokratycznej, 
że do Koła poselskiego polskiego w 
W iedniu wstąpię, przez całe sześcio
lecie w temże Kole pozostanę, a obo
wiązującem u statutow i i regulaminowi 
Koła bezwarunkowo i bez żadnych 
zastrzeżeń się poddam."

Po przeczytaniu tego pisma uchw a
liło zgrom adzenie zaprosić p. Holcera, 1 
aby wypowiedział swoje wyznanie 
w iary politycznej. W treściw ych a 
bardzo wymownych słowach wyłożył 
kandydat swoje zapatryw anie na naj
w ażniejsze sprawy, o których w naj
bliższym  czasie Rada państw a ma o- 
bradowaó — oświadczył, że jest kato 
likiem , w iernym  synem Kościoła z 
dziada pradziada, że w rasie wyboru 
corocznie przed wyboroami ze sp ra
wozdaniem stanie.

Po kilku interpelacyeb, jak  dr. J a 
błońskiego, włościanina Malca z Wy
soki, Ścieżki z Dobrzeehowa itd., u- 
ohwaliło zgrom adzenie jednogłośnie, 
by kandydaturę dr. Holzera w powie- 
oie popierać.

Z przebiegu zebrania zanotować 
należy wniosek Smagały, k tóry żądał 
od kandydata, aby solidarność Koła 
Biszcze bardziej wzmocnioną została 
p jzez rozszerzenie je j i na spraw y

Agitacyc soeyalno-radykalnc.
W B a l i c a c h  w powiecie mości- 

skim m iały się odbyć prawybory. Od 
rana tegoż dnia tłum y chłopskie, głó
wnie parobków otaczały dwór i nie 
pozwoliły nikomu wychodzić, aby słu 
żba i czeladź dworaka nie m ogła się 
udać do szkoły celem wzięcia udziału 
w głosowaniu. Szkołę otoczyła t łu 
szcza również i nie pozwoliła inaczej 
głosować, ja k  na listę radykalną. 
Urzędnik, prowadzący wybory, widząc 
terroryzm , przerw ał czynność — tłum  
w odpowiedzi atoli na to wywalił 
drzwi, zaczął rozbijać okna, ław ki i 
stoły. Urzędnik przerażony schronił 
się do pryw atnego mieszkania nau 
czyciela, ale tłum  runął za nim, w y
łamał drzwi, zabrał listy  wyborcze i 
zmusił urzędnika do wydania legity- 
raacyi niepraw nie w ybranym  w ybor
com. W strachu przebył urzędnik i 
cała rodzina nauczyciela długą noc, 
ciągle przez tłum  oblęgany i dopiero 
nad ranem  udało mu się z tej oblężo
nej tw ierdzy umknąć. Do Balic wy 
słano żandarm eryę, ale i ta musiała 
się cofnąć i dopiero piechota przyw ró
ciła porządek.

W ypadek podobny nie może atoli 
nikogo dziwie, gdy agitacya radykal- 
no-socyalna zarówno w Mościskiem, 
jak  to przed dwoma tygodniam i szcze 
gółowo opisał nasz korespondent tam 
tejszy, jako  też w Przem yskiem  sza
lone postępy czyni. W Przemyślu n ie
mal dzień w dzień odbywają się ze 
brania sooyalistów. I tak w środę 24. 
b. m. odbyło się w magistracie zebra 

zwołane przez kom itet party i

niejowa, aby chłopów gwałtowników 
uwięzić i do starostw a sprowadzić. 
Kiedy jednakow oż żandarmi przybyli, 
zaczęto dzwonić na gw ałt, a wkrótce 
zebrała się znaczna liczba chłopów, 
kobiet i dzieci obok kanoelaryi gm in
nej. Żandarmi pomimo to zakuli dzie 
więciu chłopów, zebrani jednak  zażą 
dali rozkucia ich, oświadczając goto
wość udania się razem z mmi do Sta
nisławowa celem świadczenia o ich 
niewinności. Żandarmi nie chcieli roz
kuć uwięzionych, aui pozwolić chło
pom na towarzyszenie im i wezwali 
ich do rozejścia się. Gdy się tłum  ro
zejść nie chciał i zaczął burzyć, użyli 
żandarmi broni naprzód białej a pó
źniej bagnetów. Petro Stasiuk, czło
wiek czterdziestoletni, przebity ba
gnetem; wyzionął ducha na m iejscu; 
Iwan Fedorkow i Pańko Borko, wal
czą w szpitalu w Stanisławowie ze 
śmiercią i nie ma prawić nadziei u- 
Łrzymama ich przy życiu. Ponadto 
je s t trzech lekko rannych, a mianowi
cie : Nykoła Kołbas Semenyszyn, Iwan 
Semozak i Petro  Szak. Co je s t chara- 
kterystycznem  i bardzo ważnem, to 
ta  okoliczność, że Pańko Borko jest 
raniony z ty łu , a więc podczas ucie 
czki. Chłopi w liczbie około 300 przy 
byli w południe do Stanisławowa, to, 
warzysząc owym dziewięciu uw ięziit 
nym, ktrych odstawiono do #ądtt. ^

Na miejsce wypadku przybył sta
rosta p. Prokopczyk i kampania pie
choty.

W ostatniej chwili dowiaduję się, 
że jeden  z rannych właśnie um arł

nie,
socyalno-dem okratycznej; w czwartek 
25. b. m. w lokalu „Kółka zawodowe
go robotników kolejowych", a w p ią
tek 26. b. m. wiec przez ruską partyę 
radykalną zwołany, na którym  staw ał 
dr F r a n k o .  W radykalnym  tym 
wiecu wzięli udział naturalnie i... księ
ża ruscy. Włościanin Michał ftydor 
rozpoczął rzecz od opowiedzenia hi- 
storyi o uwłaszczeniu chłopa, przed
stawił prawa jego i wreszcie zaprosił 
dra Iw ana Frankę do wystąpienia z 
mową kandydacką. Dr. Franko w 
dwugodzinnej mowie tłumaczył zgro
madzonym zakres działania parlam en
tu, mówił wiele o podatkach, służbie 
wojskowej, o nietolerancyi wyznań 
religijnych, o naruszeniu ustaw kon
stytucyjnych, o ograniczaniu prawa 
zgromadzeń, szeroko omaw ał system 
szkolnictwa, ustawę karną i cywilną, 
ugodę węgierską, i nareszcie skończył 
zapewnieniem, że jeżeli zostanie wy
branym  do parlam entu, będzie się u- 
ważał nie tylko za posła włościań
skiego, ale za posła, którego obowiąz 
kiem będzie b r o n i ć  w s z y s t k i c h  
u c i ś n i o n y c h ,  bez względu na to, 
czy tym i uciśnionymi są chłopi, czy 
robotnicy miejscy i bez względu na 
to, czy nimi będą R u s i n i ,  P o l a c y  
l u b  ż y d z i .  Wśród zebranych zna 
lazł się szanowny ks. dr. Józef Czer- 
lunczakiewicz, który p. France kilka 
m ądrych rzeczy powiedział i począł 
wykazywać do czego to dążą radyka- 
ły i socyalisty.

Naturalni# rozum na ta mowa ks. 
Czerlunczakiewicza nie mogła się po
dobać prowodyrom, poczęli tedy ci, 
k tórzy praw ią tak ładnie "o nietoleran- 
oyi, o ograniczaniu swobody obywa
telskiej itd. — wołać i wyć „hańba" i 
tak długo krzyczeli, dopokąd mówcy 
nie zagłuszyli i nie pozwoli mu dokoń
czyć wywodów. Zaraz po tym rozsą
dnym kapłanie, zażądał głosu ks. Za- 
charjasiewicz, aby oświadczyć, iż „ks. 
Czerlunczakiewicz swoje osobiste za 
patryw ania wygłaszał, z którem i reszta 
księży ruskich się nie zgadza." Księża 
tedy ruscy jaw nie i publicznie rady
kałów i sooyalistów popierają a kon 
systorze spokojnie na to  patrzą! Is to 
tnie dziwacznie!

Wracając do sprawozdania o p rze 
biegu tego wiecu zaznaczyć należy, że 
po kilku jeszcze interpelaeyach i 
przemówieniach przyjęto kandydaturę 
dr. F ranki z V i IV kuryi, gdy tenże 
zapewnił, że był, je s t i będzie zawsze 
socyalistą, że uważa tę partyę za naj
bliższą sobie i jeżeli tylko posłowie 
socyalno dem okratyczni nie odeprą go 
od siebie, będzie zawsze szedł z nimi 
ręka w rękę. Co do ludowców zaś za
pewnił on, że sym patyzuje z nimi, ale 
jeżeliby oi ludowcy wstąpili do Koła 
polskiego, zerw ie z nimi zupełnie.

O krwawem zajściu w Czerniejo- 
wie (obok Stanisławowa) donoszą: 
Dnia 26. lutego odbyły się w Czernie- 
jowie praw ybory dla V. kury i i w y
dały niepomyślny dla zwolenników 
Huryka rezu lta t głównie z powodu 
zawziętej agitacyi właśoioiela wsi Ma
jo rka  Marguliesa, tam tejszych żydów 
i w ójta Rembaozewskiego. Gdy się po 
południu m iały rozpooaąó prawybory 
dla IV. kuryi, ohłopi nie dopuścili do 
tego, twierdząc, że ak t wyborczy 
przedpołudniem  został sfałszow any; 
obili następnie M arguliesa i zajęli tak  
groźną postawę, że kom isarz wybor- 
ozy p. Strasser, uznał za stosowne 
wrócić co prędzej do Stanisławowa.

Nazajutrz, t. j .  w sobotę rano, u- 
dało się czterech żandarmów do Czer-

Z innych stron kraju  otrzym aliśm y 
dziś również wieści w iązankę o smu
tnych zajściach terroryzm u i gwał
tów, skutkiem  czego władze zniewo
lone były do użycia żandarm eryi i 
poczynienia aresztowań. W S t r y j u  
dokonano w czw artek wieczorem wprost 
napadu na starostw o; kamieniami rzu
cano w okna a żelazne sztachety  z ob
m urow an ia  powydzierano. Dopiero żan
darm eryi gdy wykonała atak  na ba
gnety, u d a ło  się rozprószyć tłumy, 
bez zr a n ien ia  kogokolwiek. Około 20 
gwałtowników aresztowano. Niemniej 
ze S t a n i s ł a w o w a ,  gdzie wre ru
ska agitacya radykalna, donoszą o za
burzeniach we wsi Czerniejowie i Wik 
torowie.

Po gwałcie, jakiego dopuszczono 
się w Komarnie na drze Jaklińskim , 
wydane zostały do wszystkioh s ta 
rostw — ja k  się dowiadujemy — za
rządzenia, aby jak  najusilniej starano 
się o bezpieczeństwo obywateli a wszel 
kie gwałty, choćby siłą wojskową tłu 
mi ono. *

Z e  Z ł o c z o w a  donoszą nam, że 
miejski kom itet wyborczy na posie 
dzeniu^ z dnia 25 bm. uchwalił jedno  
głośnie postawić kandydaturę dr. Emila 
Byka na posła do Rady państw a z ku. 
ryi miejskiej i zaprosić go do przed
stawienia się wyborcom.

K o m i t e t  s t r o n n i c t w a  l u d o  
w e g  o wyd ł odezwę wyborczą, w k tó 
rej żąda, aby tradycya swobody od
żyła, aby zaprowadzono powszechne, 
bezpośrednie tajne głosowanie, aby 
Izbę panów zreformowano tak, by jej 
skład nie był zawisły od m inisterstw a 
a dalej, aby złamano system prote- 
kcyjny w zawiadostwie publicznych 
zakładów i urzędów, aby zaprzestano 
dalszego nakładania podatków, skaso
wanie jeneralnych przedsiębiorstw  w y
zyskujących dostawy dla armii, kolei 
i urzędów, regulacyi rzek, zabronienia 
kartelów na szkodę konsumcyi, refor
my ta ry f  kolejowych, obniżenia ceny 
soli, przymusowego ubezpieczenia, znie - 
sienią loteryi i stempla dziennikarskie
go, poprawy bytu urzędników niż
szych, wydanie nowej pragm atyki służ
bowej, zniżenia lat służby wojskowej 
z 3 na 2 lata  itd.

Końcowy ustęp odezwy op iew a:
„Solidarne występywanie w szyst

kich posłów polskich we Wiedma w 
sprawach Naród polski jako  taki ob
chodzących uważamy jako pierwszy 
obowiązek każdego posła polskiego do 
któregokolwiekby on należał stronni
ctwa. — Dla wszelkich innych spraw 
uważa stronnictwo ludowe sta tu t do
tychczasowy, Koło polskie we Wiedniu 
obowiązujący, za nieodpowiedni, albo
wiem krępuje on swobodę poselską 
zastępywania własnych przekonań w 
komisyach i w Izbie, uniemożebnia 
częstokroć spełnianie zobowiązań, da
nych wyborcom, a zarazem wohiośó 
głosowania w Izbie puszcza na ł a s k ę  
i niełaskę, chociażby najsłabszej w i ę 
kszości w Kole polskiem.

„Pod żadnym też warunkiem posło
wie stronnictw a ludowego na podsta
wie takiego sta tu tu  nie zwiążą s'ę w 
jedno koło z innem i stronnictwam i. 
Wszelakoż uważamy solidarne wystę
powanie wszystkich krajowych stron 
nictw  w Izbie wiedeńskiej, nawet w 
sprawach społecznej i ekonomicznej 
natury, o ile to będzie możliwe ze 
względu na interesa ludowe za po
trzebne i pożyteczne i stronnictwo lu 
dowe przyłoży szczerych usiłowań, 
ażeby wszyscy posłowie polsoy w Ra
dzie państw a wiedeńskiej występowali 
solidarnie, jeżeli ci posłowie wyjdą 
z wyborów wolnych, bez nacisku or
ganów rządowyoh i bez zastosow jw a- 
nia środków korrupcyjnych i jeżeli 
zgodzą się ną odpowiednią zmianę sta
tu tu  Koła polskiego.

„Niestety przebieg dotychczasowy 
wyborów nie dostarcza na to rękojmi.

„W  każdym  razie pragniem y soli 
darnośoi nieurojonej, niedudawanej, a- 
le rzeczywistej, która równą dbałością 
ogarnia potrzeby tak  poszozególnyoh 
warstw  społeczeństwa jak  i ogółu. Im 
stateczniej stronnictw o Indowe przy

niej wyfrwa, tem silniejsze poparcie 
znajdą wszystkie sprawy krajowe. So 
lidarności takiej — mówiąc słowami 
Pisma świętego — nie przem ogą bra
my piekielne"!

Wczorajszy K ur jer lipowski ogłasza, 
że stronnictw o ludowe postawiło jako 
kandydatów na posła z m iasta Lwo
wa : dr. Karola L e w a k o w s k i e g o  
i Henryka R e w a k o w i c z a  a na Y. 
kuryę Sanok i td. Jana S t a p i ń- 
s k i e g o .

Towarzystwo kredytowe
ziemskie.

Lwów d. 1. maroa.
Dziś rozpoczęły się obrady delega

tów. Zagaił je  prezes rady nadzorczej 
hr. Łoś i w przemowie swojej oddał 
hołd pamięci zmarłych w oiągu roku 
ubiegłego członkó v ś. p. Zygm unta 
Dem bowskiego, Bronisława Horody- 
skiego, Antoniego Agopsowicza, Ale
ksandra Sozańskiego i Władysława 
Hallera. Przewodniczącym obrad wy
brany został p. August Gorayski 60 
głosami na 63 głosujących, a jego za
stępcą p. Józef Męciński 41 głosami.

Następnie przyjęto bez dyskusyi do 
wiadomości sprawozdanie o uzupełnia
jących wyborach delegatów i ich za- 
stępoów pp. Kornela P a jgerta , S tani
sława Jasińskiego, Romana Ujejskiego, 
Adama Ziętarskiego, W iktora Żurow
skiego, Ryszarda Janickiego i Broni
sława Korozyńskiego.

Debatę nad sprawozdaniem dyrek- 
cyi z czynności w r. 1895 odłożono na 
później.

Z kolei syndyk Towarzystwa dr. 
Tadeusz Skałkowski przedłożył wnio
ski co do zmiany §§. 12 i 63 statutów  
Towarzystwa.

Komisya rew izyjna stawia następu
jący w niosek:

Ustęp f  §. 12. s ta tu tu  w obecnej 
osnowie nchyla się i opiewać ma jak  
następu je : „f. zezwolenie, aby dla za
bezpieczenia kapitału  pożyczkowego, 
prowizyi i wszelkich statutem  Towa 
rzystwa wskazanych należytości, oraz 
skryptem  dłużnem przyjętych zobo 
wiązać, zaintabulowanem było prawo 
zastawu na m ajętności dłużnika, nie
mniej aby za zabezpieczenie obowią 
zku okreśionego w §. 12 lit. e statu  
tu, zaintabulowaną była kaucya w wy
sokości 21/2°/o kapitału pożyczkowego, 
wreszcie, aby na zabezpieczenie obo
wiązku wynagrodzenia, prsiw idziane- 
go w §. 65. s ta tu tu  i wszelkich wo 
góle kosztów egzekucyjnych, szkód 
z niedopełniania przez dłużnika obo 
wiązków ze sta tu tu  w ynikających i 
skryptem dłużnym  przyjętych, premij 
asekuracyjnych i wszelkich innych 
wydatków, oraz kosztów, przez Towa
rzystwo poniesionych, wreszcie pro
centów i procentów zwłoki, którym 
'S-wne a -kap ita ł oui pieirWszti'ńs(,wo nie 
przysłużą, zaintabulowaną została kau
cya w wysokości 5% kapitału  poży
czkowego".

§. 63 zaś wedle wniosku komisyi 
opiewać ma jak  następuje:

„W ypowiedzenie pożyczki ze stro
fy  Insty tu tu  kredytowego tylko w na 
ńtępnjącyeh przypadkach ma m iejsce: 

a) jeżeli właściciel tak dalece dobra 
pogarsza i gospodarstwo zanied
buje, że regularne pobieranie p ro 
wizyi i kwoty umarzającej pod
pada widocznemu niebezpieczeń
stw u;

l b) jeże li w dwóch latach dopuści 
' i  trzykrotnie do egzekucyi za na- 
£  leżące się Towarzystwu w yp ła ty ; 

podobnież
c) jeżeli na te dobra za dług p ry 

w atny prowadzoną będzie egze- 
kucya, a właściciel prócz tego 
półrocznej raty  Towarzystwu nie 
zap łaci;

d) jeżeli właściciel dobra, pożyczką 
Towarzystwa kredytowego obcią
żone, bez zezwolenia dyrekcyi 
Towarzystwa kredyt, hipotecznie 
dz ie li;

e) jeżeli majętność, pożyczką Towa
rzystw a kredytowego obciążona, 
przeniesioną zostanie z ksiąg ta  
bularhych do ksiąg gruntowych, 
prowadzonych przy ck. sądach 
powiatowych.

W tych wszystkioh wypadkach ca
ły  dług w listach zastawnych zacią
gnięty, a kwotami umarzającemi j e 
szcze niespłacony, wypowiedziany bę
dzie z wyrażeniem ilości przypadają
cej, na sześć miesięcy naprzód, trzy- 
krotnem w Gazecie Lwowskiej ogłosze
niem.

Prowizye wpowiedzianego długu i 
inne należnośoi złożyć ma dłużnik w 
getowiźnie, kapitał zaś wolno mu spła
cić gotowizną, albo też listam i zasta
wnymi.

Debaty nad tą sprawą nie przepro
wadzono, gdyż o pół do 12 delegaci 
udali się grem ialnie do kościoła na 
nabożeństwo żałobne za duszę śp. Dem
bowskiego.

Na wniosek wiceprezesa p. Gnie
wosza uchwalono umieścić w sali obrad 
Towarzystwa portre t ś. p. Dembow
skiego.

Dalszy oiąg obrad odbędzie się 
dziś o pół do 5 popołudniu.

i

Czas odnowić przedpłatę
na marzec 2

Zamiejscowa 2 zł., — mieiscowa 1 zł. 50 ct.

KRONIKA.
Lwów d. 1. marca.

Hianowauia Adjunkt dyrekcyi urzędów 
pomoc. kraj. djnkcyi skarbu we Lwowie 
Jędrzej Stepkiewicz otrzymał tytuł i cha
rakter dyrektora urzędów pomocniczych.

] Minister skarbu zamunował aljunkta 
dyrekcyi urzędów pomoc. Kazimierza Ja- 
nckiego dyrektorem urzędów pomoc. kraj. 

dyrekcyi skarbu we Lwowie.
Minister handlu zamianował starszego 

kontrolora pocztowego Jana Jankowskiego 
starszym inżynierem dla służby technicznej 
urzędu pocztowego we Lwowie.

Minister kolei żelaznych zamianował 
koncepistów kolei państw, dra Franciszka 
Podlewskiego koncepistą ministeryalnym w 
ministerstwie kolei żelaznych, oraz inżynie
ra gen. mspekcyi kolei żelaznych Emanuela 
Szymańskiego inżynierem w ministerstwie 
kolei żelaznych.

Prezydent m inistrów Kazimierz hr.
Badenl powrócił wczoraj ze Lwowa do Wie
dnia. Z powodu zgonu swej matki, ś. p. Oe 
cylii hr. Badeniowej, otrzymał prezydent mi 
nistrów kondolencye od arcykmążąl Ludwika 
Wiktora, Józefa Ferdynanda, Piotra Ferdy
nanda, Leopolda Salvatora, Franciszka Sal 
ratora, Fryderyka i Eugeniusza, a dalej od 
ich ekscelencyj : wielkiego ochmistrza dworu 
księcia Rudolfa Lichtensteina, ambasadora 
niemieokiego w Wiedniu hr. Eulenburga i 
małżonki, ambasadorów: francuskiego, hisz
pańskiego, tureckiego od posłów : belgijskiego 
i rumuńskiego, członków nuneyatury i in
nych poselstw, od kardynała arcybiskupa 
praskiego hr. S-honborna, kardynała arcy
biskupa wiedeńskiego dr. Grnschy, dostojni
ków dworu i armii, ministrów wspólnych 
austryackich i węgierskich, od księcia Al
freda Windisch-Graetza, od br. Chlumecky 
ego, od dr. Baernreithera, od br. Adamowej 
Potockiej, hrabiów Koziebrodzkich, od ksią
żąt Sehwarzenbergów, Lobkowitzów, Roha 
nów i innych historycznych rodzin szlache
ckich w Austryi, od członka pruskiej Izby 
panów Józefa Kościelskiego, od burmistrza 
Wiednia dj. Strobacha i bardzo wielu wy
bitniejszych osobistości całego państwa.

Z atw ierdzenie  w yboru. Minister han
dlu zatwierdził ponowny wybór dr. Zdzisła
wa Marchwickiego na prezydenta i Jakóba 
Piepesa na wiceprezydenta lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej

„W sprawie wyboru prezesa gal.
Towarz. ziemskiego" — taki tytuł nosi bre 
szura, wydana przez delegata tegoż Towa
rzystwa z okręgu Bohorodczańsbo-Nadz ór- 
niańskiego, p. Henryka Potworowskiego, bę
dąca odpowiedzią na anonimową broszurę 
pod tym samym napisem, wydaną w paź
dziernika r. zeszłego. P. Potworowski za
znaczywszy na wstępie, że „droga anonimo 
wych broszur w sprawach wyborczych była 
dotychczas w sferach, z których się delegaci 
Towarzystwa kred. rekrutują, nie używaną" 
zbija twierdzenia poduiesioua w pierwszej 
broszurze i wykazuje, że nie traktowała ona 
sp—.-y okjektywnie, ..skoro np. jelnego z 
najgłówniejszych kandydatów (p St T rito -1*'500 Zl,‘lo“a 50' Włod- [ Tad- Pcpłowsoy 

Tilziła aż od d«-%t*c— Au/.jKorąftu.wi i Feiftenfeaumowi^a 1/14 000

Gorazdolskiego, zacnej przełożonej Józefltef- 
matce L *nek i subweneyi Wydziału kril 
jowego. I

Now^1dom zakładu zbudowany jest w 
tym samym kompleksie, co poprzednie dwa 
domy zakładu, a obliczony na 100 osób 
które za n-iernem wynagrodzeniem 25 zł., w 
razie ubóstwa 12 zł. miesięcznie lub nawet 
zupełnie za darmo, otrzymują sohludny po
koik, całodzienny wikt, opiekę troskliwą i 
pociechę religijną. Bezpłatne umieszczenie o- 
trzymują zwłaszcza te osoby, które wydalone 
zostały ze szpitali, w stanie rekonwalesoen- 
cyi, a nie rozporządzają żaduemi fundnszarr 
Na rzecz tej kategoryi konwiktorów płaci 
Wydział krajowy dziennie 40 ct. od osoby. 
Po akcie poświęcenia przyjmowano gości 
skromnem śniadaniem, na którem wznoszono 
zdrowia, na powodzenie zakładu, ua cześć 
jego kierownika, ks. Gorazdowskiego i prze
łożonej Józefitek matki Danek.

Ostatki. Ostatnie trzy dni zapust czyli 
karnawału noszą miano „ostatków", w cią
gu których odbywają się najliczniejsze zaba
wy. Ponieważ dawnymi czasy, a może tu i 
owdzie nawet dzisiaj zabawy zapustne do
chodzą nieraz do szału, przeto pobożność ka 
tolicka za wolą Stolicy Apostolskiej zapro
wadziła w ciągu nadchodzących dni nabo
żeństwo z wystawieniem N. Sakramentu, 
zwane ozterdziestogodzinnem. Celem tego na
bożeństwa jest odciągnąć wiernych od zbytku 
zabaw, a zwrócić ku modlitwie, ku rozpa
miętywaniu przeznaczeń człowieka i zbawie
nia duszy. Dla uczestników czterdziestogo- 
dzinnego nabożeństwa Papieże wyznaczyli 
liczne odpusty pod warunkiem odbycia spo
wiedzi i przyjęcia Komunii św.

Jeszcze aresztow ana. W sprawie 
Karola Gumowskiego, aresztowanego pod za
rzutem kradzieży 1500 zł. z Tow. ubezpie
czeń, następują dalsze koinplikacye. Prawdo- 
podobnem jest, że G. planował też i inne 
kradzieże. Miał on i wspólników. Dwóoh z 
nich aresztowano we Lwowie. Są to dwaj 
bracia W..., czeladnik ślusarski i ukończony 
słuchać weterynaryi. Nadto polieya poszuku
je inne jeszcze osoby.

Mia-to żydzlcjc, a dowodem tego, iż 
coraz więcej własności domów we Lwowie 
przechodzi na żjdów. W styczniu na 37 
transakcyj dekonanyoh, w których 14 żydów 
wzięło udział jak# sprzedający, nowona- 
bywców byłe 27 żydów a tylko 8 katolików ! 
Oto wykaz szezegółowy: Dzikowscy Alfred i 
H, sprzedał Trzeoieskiej Zofii za 97.500 rs- 
alaośó Mickiewicza 12, Licerman i Propst Le
onowi Zipperowi za 5.000 realność wh. 681, 
803, 805 IV, Marcin i Julia Prugar Ber
nardowi i R. Jonesom za 23 600 lk. 3461ji 
Gel!e8 i Ehrenpreis Janinie M. Heinrish za 
29.300 Zielona 1, Marcin i E. Hillich Moj
żeszowi Rappowi za 21.000 wh. 697 IV, 799 
IV, Bazyli Czarnecki Izakowi Handowi za 
3.250 Żółkiewska 105, L. Immerdauer i Syno
wie Hermanowi Immerdauerowi za 62.610 wh. 
1324, 1325, 1326 11, Zofia hr. Starzyń
ska Tadeuszowi i St. Barąozowi za 36.000 
Czarneckiego 4, Zofia Zachodnia Róży Buber 
za 2.871 wh 1397 I, Leib i S. Schwie- 
ger Maryi Scbauer za 38.000 lk. 260*/*, 
Helena Rysiak Janowi Naszkiewiczewi za

lifikacyj rz« czowych", podczas gdy ten „od 
wielu lat Towarzystwu oddany, niejednokro 
tnie dał tychże dowody".

Odznaczenie. Dnia 28 z. m. odbyło 
się w prezydyuin dyrekcyi poc-t uroczyste 
udekorowanie starszego radcy p. Aleksandra 
Stroki orderem żelaznej korony III kl., na
danym mu w dowód uznania zasług poło
żonych na polu rozwoju telegrafów w Gali
cy!. Wręcz nia orderu i dyplomu pe odpo- 
wiedniem przemówieniu dokonał naczelny 
dyrektor poczt p. Seferowicz. P. Stroka 
wstąpiwszy jako ukończony technik do służby 
telegraficznej, przeszedł wszystkie fazy roz
woju tej instytucyi, dowodem zaś uznania 
nader gorliwej pracy na tem polu, jest po
wyższe odznaczenie.

Z armii. Przeniesieni: porucznik Józef 
Schiefner z 15. pp. do zakładu geograf. W 
stan pozasłużbowy przeniesiony podpor. re
zerw. Herman Waurisch z 20 pp. Z armii 
wystąpić pozwolono porucznikowi 24 pp. 
Kar. Hellerowi

Dla żydowskiej gaw iedzi nie ma
we Lwowie większej przyjemności nad słu
chanie rozpraw sądowych. W szabas emi
grują całe rodziny żydowskie do gmachu 
sądu karnego, z żonami, córkami, synami z 
prowiantem niezbyt wonnym. Na ławaeh sali 
sądowej drzemią stare żydówki, flirtują mło
de, a starzy ojcowie zlekka omawiają inte
resy i skuteczność rozmaitych środków obro
ny na wypadek dostania się przed kratki

Tak bywa zawsze, a już gdy się toczy 
rozprawa przeciw żydowi, albo o zawikłane 
oszustwo, wówczas gawiedż żydowska ściąga 
się do sądu aż że Zniesienia i oblega gmach 
olbrzymimi tłumami. Toczy się obecnie 
w sądzie karnym rozprawa, niezbyt intere
sująca przeciw żydowi chszanowskiemu o 
to, że miał otruć starą żonę, aby się z mło
dą drugi raz ożenić, ale że oskarżony, współ
winna, świadkowie i wszyscy, którzy jaką
kolwiek mają styczność ze sprawą są żyda 
mi i że wczoiaj był szabas, więc nieprzej
rzane tłumy żydowstwa obiegły gmach sądu 
karnego, przepełniły korytarze i uczyniły 
atmosferę sali rozpraw niepodobną do znie
sienia.

Prezydent sądu zarządził na popołudnie 
aby po wejściu pewnej liczby słuchaczów, 
bramy zamknięto i nikogo do gmachu nie 
wpuszczano. Wskutek tego przyszło przed 
gmachem do bójek, w jednym wypadku mu
siał sam prezydent kazać aresztować eksce- 
denta, a porządek zdołało zaledwie 16 żoł
nierzy policyjnych utrzymać.

Pośw ięcenia trzeciego domu zakładu 
dla nieuleczalnych i rekonwalescentów przy 
ul. Kurkowrj 1, 43 dokonał wczoraj uroczy
ście ks. biskup Weber w obecności członka 
Wydziału kraj. p. Hoszarda, prałata ke. 
Gnatowskiego, inspektora wszystkich szpi
tali krąjowych dr. Stelli Sawickiego, zało
życiela domu ks. Gorazdowskiego i zapro
szonych gości. Trzeci ten dom zawdzięcza 
■we powstanie energicznej inieyatywie nie
strudzonego w pracach dobroczynnych ks.

"Br734 i 74a*/4, Gmina wyznan. izraelioki 
Ozyaszowi i R. Rosnerowi za 13.800 Sta- 
rozakonna 7. Szymon Landesberg Rozalii 
SiDger za 1800 wh. 1382 1, Leon ł M. 
Herzmanek Fran. Deyczakowskiomu za 2.600 
bez 1. w 1. dziel., Ignacy Kruszyński Annie 
Lateiner za 34.600 pl. Chorążczyzny 1, Jan 
Chrypniak i tow. Gruderowi Neuwohnerowi 
za 12.500 wb. 1294 I. i 1295 I. Jakób i 
B. Sonne Oskarowi i B. Rosnerowi za 1S00 
pl. św. Teodora 10, Mojżesz i M. Dragon 
Mojżeszowi i E. Konstantynowi za 12.150 
lk. 76i 3/+ Marcin Muller Domieeli Muller za 
18.413 Teatralna 3, Antoni Kunicki Mal- 
winie Staraniewicz za 8.100 lk. 7481,*, Feld 
i Ch. Batler dr. Szymonowi Schatfowi za 
1.550 lk. 3551/* część realności, Alfred 
Penther Chanis Stauber za 6.666 Halicka 
17, Jan Zuliani Samuelowi I. Hauben za 
1.102 wh. 714 i 740 IV, Franc. Braun Er
nestynie Roth za 13.000 Słoneczna 5, Bole
sław Mikuliński Markusowi i A. Poituraikom 
za 9.480 wh. 1135 I, Stanisław Niemezy- 
nowski Markusowi i A. Połturakom za 10.020 
wh. 1134 1, Krusel Flnbr i Spka Berlowi 
i Hahnowi Artlsm za 11.300 Czackiego 10 
Sabiaa Maciulska Teodorowi Landynowi za 
1.850 Smerekowa 6, Wojciech Szeremeta M. 
Blumenfeldowi i Fischowi za 6500 lk. 
*/4, Gołąb, Silberstein i Frey Annie i M 
Nowakom za 29.000 lk. 7564/«< Kalmai 
Siiss Samuelowi Bardachowi za 2.750 Mio- 
dswa 2, Józef i A. Barach Dawidowi i L. 
Sohnenscheinowi za 39.000 Gródecka 75, 
Leonard i M. Sokołowscy Pistrowi i T. Lesz
kom za 6.000 lk. 128(1*/*.

Zwiastuny wiosny, skowronki od kil
ku dni pojawiły się w okolicy Lwowa, lecz 
jakby jeszcze nie pewne wiosny, nucą swą 
piosenkę nie wzbijając się jak zwykle pod 
obłoki, lecz krążą nisko nad ziemią lub na 
niej urywanie świergocą.

Lody ruszają się* już na rzekach gali
cyjskich. Na Wiśle ruszyły lody dnia 24. 
lutego przy stanie 50 ctm ponad punktem 0 
i utworzyły pod Niepołomicami, Nową wsią 
między Dzikowem a Kocmierzowem, pod 
Niepołomicami i Nową wsią zatory. Na Wi- 
słoce lody ruszyły dnia 24. lutego. Na Sa
nie powyżej Przemyśla lody ruszyły dnia 
27. lutego Jedno jarzmo mostu w Radym
nie zostało zniszczone. Pod Postołowem n- 
tworzył się zator długości około 3 kim. Na 
Dunąjcu ruszyły lody od Białej 24 lutego. 
Na Sole ruszyły lody w nocy z 23 na 24 
lutego i spłyięły spokojnie. Na Dniestrze 
lody nie mszyły, lecz kruszeją wskutek de
szczu, który padał w nocy z 26 aa 27 lu- 
ti go Przy moście pod Zaleścami utworzył 
się zator, który koryto Dniestru częściowo 
zatamował.

Wylew. Z Krakowa donoszą: Rzeozka 
Rudawa wystąpiła z brzegów 1 zalała bło
nie położone za rogatką Wolską, nadto paik 
dr. Jordana, tor wyścigowy i gościniec. In- 
żynierya ratuje mieszkańców.

Niepodjęte w ygrane. Ze Stanieławo-
wa denoezą: Suma wygranych w różnych 
ciągnieniach loteryi stanisławowskiej, któ-

Gorsety najnowszego systemu polecą M I K O Ł A J  L U D W I G
najtaniej Lwów, uL Halicka 1. 14.
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linia kolejowa przewieść. Potem bierze się 
przeciętną z obliczenia i ona stanowi wyna
grodzenie kolei. Zarządy kolejowe wiedzą 
naprzód, w którym miesiącu będzie zarzą-: 
dzone ważenie, to też poruszają niebo i zie
mię, aby tylko w krytycznym czasie jak 
największy wywołać ruch przesyłek. ;

Minionego roku linia Seaboard - Air 
chwyciła się następującego środka: uprzej
my senator amerykański pozwolił owemu 
towarzystwu kolejowemu w miesiącu, o któ 

Fnaszym * ry chodziło, przewieść nie mniej i nie wię- 
Prze-jeej jak tylko 300 worków z dokumentami: 
rezo-[rządowymi. Każdy worek ważył 125 fun-| 

llskiego" . tów. Cały ten ciężar jeździł cały miesiąc z 
[Łabudy, jednego końca linii na drugi bez przerwy.

się do Urzędnicy kolejowi bawili się tą przesyłką 
1 uchwalili formalnie jakby piłką. Jeżeli się wie, że 
zmsko-ka- rząd płaci 9 centów od beczki ciężaru za 

Lnie. Zgro- milę, to łatwo obliczyć, ile przewóz owych 
Jlnogłośnie I 300  worów dzięki uprzejmości senatora n a - ' 
I .  28 z. m. ^Pędził zysków do kieszeni akcyonaryuszów 
rześciańsko- kolei. Wprawdzie generalny pocztmistrz oska

Fjaźń“  g0_ rzył zarząd kolei poprostu o oszustwo, alt
Iset, lecz wy- kolej nie raczyła nawet zaprzeczyć choćby 

Itestując prze- gołosłownie temu twierdzeniu. Jest ona spo- 
] z kuryi V-tej kojna, bo między amerykańskimi senatorami 
frukarza Leona ten- kt6ry dla IinV Seaboard-Air był uprzej- 
U  i zagorzała- mym> nie jfst Jedynym> na którego się ak

ia w ostatnich cyonaryusze kolejowi spuścić mogą.
/G alicję, z wołu-1 * P o w ie r z c h n i  z ie m i stoli-

Jfa socjalistyczne. °a P ^ ocn ego  terytorynm Palmerston u Port 
ih a ł w niedziele Darwin. Doniesiono o fem z Adelaidy. Ba-
parszawski ks. Im- rometr na kiUta dni Pr*edtem / tał nadzwy: 

czaj nisko, a w dniu 8 b. m. dało się czuc
J o  Warszawy nowy Przecia.g*e drżenie ziemi. Równocześnie roz
p o r a  w zarządzie 6zalał. f ?  ’rkanV któremu ™  si« 0Pierać 

Onoprienko nie miało B1*y' Miasto przedstawia obecnie
.Warszawy z'amiano- obraz godzien litości. Hotele szkoła pań- 
^Wrangel dotychcza- f twowa- oba kościoły, szpital -  wszystko 

Jarskiem Sini# , lezy w gruzach. Więzienie, budowane mo
lo Warszawie pogłoska, c"°> dm uchnął wicher, jak domek z kart. 
raki Andrejew opuszcza Kto z w l«źal6w Pod
na jego miejsce ma si? .munT >  ten u“ kn^ .  Z wielk‘cb domó"  

lżę Światopołk-Mirski. .kupieckich ani jeden się me ostał nawet 
J  f  massywny, kamienny budynek „Eastern
FmleCKl ir c  Lw ów  e. ExtenS;0n Cable Company*1 runął na ziemię, 
i zajmował się w ponie- piękrifgo ogrodu botanicznego poznać nie 
worzema konsulatu n ie - 1 ... , n. _ ___można. Straty ogólne wyniosą więcej niż

Galicyi. Referent korni- ’ ^wa mjijony złotych, bo i wszystkie zasiewy 
r  . złożył w tej sprawie na- j 0gro(jy zniszczały kompletnie.
Btepuiąee oświadczenie: „Co do Lwowa nad-, _ . . •
mieniam, że jak nam doniesiono w komisji I Dwanaście statków, zajmujących się po- 
usiłowano utworzyć konzulat we Lwowie już P ff ł> które w porce stały ua kotwicy,
w roku 1876; usiłowania te rozbiły się je- zn,k*y 8dz*eś bez sladu “  P»wdopodobme
duak o opór rządu austro-węgierskiego. Tym- Poszły na dn0 razem V I  W
czasem utworzono podczas zatargu celnego ksze spustoszenie sprawiła katastrofa w chiń- 
z Rosyą komisoryczny konzulat w Krakowie, skiej dzielnicy miaa a. a pię ysięęy mie- 
później zaś przeniesiony został konzul korni- szkańców terytoryum północnego są cztery 
sorycznie do Lwowa, gdzie teź komisorycznie ty^ ce Chińczyków. Wicher pon ósł ekk.e 
funguje. Ze względu na usilne żądania tak lchv domy drewniane pokryte falistą blachą, 
niemieckich kół w Galicyi, jak handlowych, cały“ i  w & &  kraju lub na mo-
i przemysłowych kół w Niemczech, zdecydo- V  W tel dzielnicy też najwięcej ludzi stra-
wały się rządy związkowe uwzględnić wre-:clłe zycie “  mnÓS‘W° trup
szcie to dawne życzenie i przystąpić d o u - ,zaraz nazalutrz spod gruzów Odbudowa
tworzenia stałego konzulatu zawodowego miasta ma 81? rozpocząć co rychlej, cóż kie-
(Berufskonsulat) we Lwowie. Komisja w dy eały PaIme[s‘on , nle P “Zy nawet taZina 
zupełności się na utworzenie tego konsulatu rzemieślników budowlanych, a ci co są, zą- 
zgodziła, stosownie do odnośnych dawniej-, z dziennej p acy.
szych postanowień parlamentu w sprawie Zmarli. Leon. Halban Blumenstock, b
zakładania konzulatów. Wnoszę przeto o profesor medycyny sądowej na uniwersytecie 
przyjęcie tej pozycyi**. Parlament zatwierdził jagiellońskim, brat Henryka Halbana Blu- 
ją bez dyskusyi. Na tamże posiedzeniu par- menstocka, dyrektora kancelaryi Rady pań 
lamentu uchwalono nadto założenie konzula- stwa, umarł dziś rano w Krakowie.
•H f .wuemieckich » f  Rydze, Rostowie nad 
Donem i w Warnie

R ueh  fllhelońskl w P a ry ż a . P. W.' Repcrtoar teatralny
R»b.{ pisze z Paryża: Jesteśmy w Quarłier\ We wtorek „Lohengriu" wielka opera
latiifi na stopie wojennej. Wieczorem wszyst- w 3 aktach Ryszarda Wagnera. Czwarty 
kie .uliczki boczne, prowadzące do lub od występ Aleksandra Bandrowskiego. 
klasycznego bulwaru św. Michała, osaczone ’ We środę po raz pierwszy „Niewolnice 
są jprzez policyę, która pyta każdego prze- z Pipidówki1* komedya w 4 aktach Michała 
chednia: Dokąd ? — a właści wie ma na Bałuckiego.
oelb nie przepuszczać lndd tylko po jedne- Stow. „Pracy  kobiet" znane powsze-
mit. Entuzjazm dla Greków zajął dzielnicę w mieście naszem z długoletniej dzia-
mjodzieży, a przebiegły dyrektor policji p. Palności swojej, nadało jej ostatnimi czasy 
Lepire postanowił ruch ten „zlokalizować1'. | kierunek bardziej praktyczny i lepiej odpo- 
Te też bulwar szumi i hrezy a naokoło spo-1 biadający potrzebom czasu i stosunkom spo
kojnie. Naturalnie o ue niespodzianie niw | łeoznym. Oto obok szkoły szycia białego i 
wybuchną materyały zapalne na innym punk- j| haftu, tudzież szwalni, będącej niejako jej 
e.ie, jak to byłe dnia 20 b. m na wielkich ■ dopełnieniem, założyło w nowo najętym lo- 
bulwaraeh. Pisma niezależne , radykalne jak kalu przy ul. Ormiańskiej 1. 2 0>bok Mu- 
L ’Inłransigeant lub konserwatywne, jak [ zeum im, Dziednszyekicgo). „Dom opieki dla
L'Autorit6 piszą artykuły filoheleński#; pi
sma sai czerpiąc# w jakiejkolwiek kalecie, 
tilczą zachęcając do pokeju, lub powiadają, 

ya powinnaby przedewszystkiem upo- 
a<S sweje interesy finansowe i że Kre- 
■traciliby, dostawszy się pod system 

ewy grecki.
mezasem rucłi przedostał się na pro- 

i sajmnje uniwersytety jeden po dru- 
tak jak zajął paryski A paryski zejął 

obrs, do tego stopnia, że niektóre wy
stały się aiemożliwymi; wczoraj np. 

skolt prawa krzyczano tak długo profe- 
wi Deschamps: „Niech żyje Grecyal,"

taa opuścił katedrę i poszedł do domu 
e była to jeduak demonstracja przeciw 
smo, a raczej dla niego ; jest os autorem 

zieła o Greoyi, przychylnego jej, choć 
propos powiada en, że nie ma na świecie 

większych kłamców nad Kreteńczykśw.
W mojej kawiarni spostrzegłem ogromne 

zmniejszenie się liczby Bułgarów, którzy 
stale zajmowali pięć stcłśw; dziś i pięciu 
ich nie ma. Pytałem — powiedziano mi, 
że wyjechali do Sofii. Toż samo znikaiie 
zarśwno Greków, Serbów, lawet Rumunów.

Szozyt ruchu grecko-kreteńskisgo: Kilku 
co najzapaleńszych Polaków wybiera się na 
Kretę; chodzą, gadąją, poszukują się, nie 
marna o całym batalionie, w ostateczności 
o odtielnsj rocie. Jeat ich już coś ze dwóch. 
Broili nie mają, ale Grecya przecież ich 
uabroi. Brak im tylko biletów wolnej jazdy.

Am ericana. „Wuja Samau oszukują 
wielkie towarzystwa kolejowe corocznie na 
bagatelę 10,000.000 dolarów. Liczą one 
mianowieie rządowi 32,000.000 dolarów 
rocznie za przewóz poczty, chociaż należy im 
■ię właściwie tylko 22,000.000. Do t go 
należy jeszcze dodać płace urzędników po
cztowych zajętych na kolejach i prawie pół- 
czwarta miliona za nąjem wagonów na 
pocztę. Za tę ostatnią sumę możnaby wszy
stkie wagony pocztowe na własność nabyć. 
Sumę, którą każda kolej za przewóz poczty 
otrzymuje, oblicza się w ten sposób, że co 
cztery lata przez oały miesiąc waży się co
dziennie wezystkie posyłki, jakie ma dana

gdzie chodzi nietylko o materyalne ale i o , K anca d. 1. marca,
moralne podniesienie jednostek; — daćj Pod Heraklejonem przyszło do no-
młodej, niedoświadczonej istocie opiekę mo-iwej’ walki między Turkami a powstań- 
rnlną, odpowiednie otoczenie i kąt spokojny, ’ cami ci ostatni zostali pobici, 
jest to ochronić ją od wielu niebezpieczeństw, I W Malaxa chrześcijanie blokują
a częstokroć od upadku i zguby. Pierwszy Turków Oblęźotym  brak ju ż  żywno- 
fundusz na założenie „Domu opieki“ uzy- ści. Wczoraj wyszło stąd wojsko re- 
skany został z rautu urządzonego na cele gularne z odsieczą oblężonym. Przy- 
dobroczynne dnia 8. grudnia 1896 przez szło do walki, w której kilku żołnie- 
Zdzisławową Marchwicką. Raut ten przyniósł rzy poległo. Udało się jednak  prze- 
607 zł. 65 czystego zysku; na „Dom opie- wieść żywność dla oblężonych. 
ki“ przypadło z tego 457 zł. 65 ct. Oczy-' Turecka fregata stojąca na kotwicy
wiście, że kwota taka wystarczyć mogła za- w zatoce Suda dała wczoraj dwa 
ledwie na zakupno potrzebnego urządzenia i strzały do powstańców. Na wezwanie 
na pokrycie innych niezbędnych wydatków, admirałów zastanowiła jednak dalszy 
Dalsze losy „Domu opieki*1, będą zależały ogień.
od ofiarności i udziału ogółn. „Dom opieki*1 ! Nowy wojskowy gubernator Tewfik 
jak w ogóle cały zakład stowarzyszenia basza przybył wczoraj do Kanei i zło- 
„Pracy kobiet** pozostaje pod zarządem żył konzulom w izyty.
Sióstr zakonnych im. Rodziny Maryi, zna-1 Kanca d. 1. marca.
nych już w krąju naszym z szerszej działał-! W bitwie pod Malaxa strzelała nie- Iterzy europejscy i amerykańscy gdyż

inai P°,IU Wych°,WawczTt“ j. Szcz^ ć im 4ylko fregato turecka, ale także o tw o-; ludnośó nie ma za co kupować. ’ Wielu DOze 1 QO te.l pracy ! — Jeżeli Sie tak ro- rm nn  ncrińn srniat.ni 7. arsenału tu —
zwinie
dzie to mała, ale ważna cegiełka, dorzuco- Turcy wreszcie zostali
na do

Rzym  d. 1 marca.
Z Massawy donoszą: Szef jnego 

sztabu zakomunikował znakomitościom 
europejskim i krajowym  depeszę mi
n istra  spraw zagr. Visconti -Venosta, 
k tóry  stanowczo zap rzecza , jakoby 
rząd włoski zamyślał zrzec się E ry
tre i; owszem rząd żywo się zajmuje 
jej rozkwitem.

Londyn d . 1 marca.
Wiadomości z Japonii brzmią po

nuro. Handel i przem ysł kraju  okro
pnie zachwiane przesileniem, trwają- 
cem już kilka miesięcy. Cena ziemio
płodów i fabrykatów spadła o czwar
tą częśó, a mimo to n ik t kupować nie 
chce. Toż samo w kłopocie są impor-

robotnic**. Instytucja ta ma na ctlu dostar
czać robotnicom zajętym w rozmaitych pra
cowniach naszego miasta, a pozbawionym 
otoczenia rodzinnego, mieszkania i opieki 
moralnej, stworzyć dla nich ogniska, gdzie- 
by w razie potrzeby radę i pomoc znaleść 
mogły. Z „Domu opieki* korzystać wolno 
wprawdzie tylko członkom czynnj m stowa
rzyszenia, ale też wpisanie się na takiego 
członka nie przedstawia żadnych trudDości; 
może nim zostać każda robotnica nienagan
nej sławy, przynajmuiej ltj lat licząca, a przez 
wydział stowarzyszenia w poczet członków 
przyjętą. Człenkowie czynni opłacają jedną 
koronę roeznej wkładki i mogą korzystać ze 
wszystkich praw i przywilejów statutem za
pewnionych ; do najważniejszych należy bez
sprzecznie prawo szukania pracy za pośred
nictwem biura informacyjnego, utrzymywa
nego przez stowarzyszenie i praiwa mieszka
nia w „Domu opieki". Za opłatą 3 koron 
miesięcznie otrzymuje robotnica umieszczona 
we wspólnej sypialni opał, światło i stół do 
pracy, jeśli w godzinach wieczornych pra
gnie się nią zająć; także prawo gotowania 
sobie we wspólnej kuchni. W Krakowie 
istnieje podobny zakład pod wezwaniem św. 
Jadwigi już od lat kilku i rozwija Bię bai 
dzo pomyślnie; wybitniejsze pracownie kra
wieckie ubiegają się na wyścigi o umie
szczanie w nim swoich robotnic; widzą w 
tern bowiem dobrze zrozumianą korzyść 
własną, że pracownice ich mają zapewnioną 
sobie opiekę i pewien dodatni wpływ mo 
ralny. We Lwowie liczba robotnic jest z 
pewnością o wiele większą niż w Krako
wie, a warunki egzystencyi, jak w każdem 
większem mieście trudniejsze i na większe 
narażające niebezpieczeństwa, to też założę 
nie i rozwój „Domu opieki** ma tu jeszcze 
donioślejsze i szersze znaczenie. Nie wątpi 
my, że tak pożyteczna instytucya znajdzie 
życzliwość i poparcie u ogółu społeczeństwa 
naszego, nie brak w niem bowiem serc 
ofiarnych, które jakkolwiek same nie zazna
ły w życiu osamotnienia i niepewności o 
jutro, umieją odczuć niedolę i troski bli
źniego, umieją podać dłoń pomocną tam,

tej pracy! — Jeżeli się tak ro- rzono ogień 
, jak się tego spodziewać należy, bę- Suda. 

mała, ale ważna cegiełka, dorzuco- Turcy
budowy gmachu pomyślności społe- Walka jednak  między oblęgającymi 

czn#j- ta oblężonymi trw a dalej. j
Przedstawienie na cel dobroczynny. Ateny d. 1 marca.

Dzień 15. bm. będzie bez wątpienia dniem, Wszyscy posłowie otrzym ali już 
w którym teatr hr. Skarbka gościć będzie instrukeye co do wspólnej noty, która 
w swych mura'h cały świat towarzyski na- ma byó ju tro  doręczoną rządowi gre 
szego grodu. W dniu tym odbędzie się bo- ckiemu ~
wiem bardzo zajmnjące przedstawienie na posłowi francuskiemu. Treśó jej nie 
dochód ubogich, zostających pod opieką mę- je s t jeszcze znaną, 
skiego Towarzystwa św. Wincentego ń Pau- Berlin d, 1. marca,
lo. Tak jak się dziś rzeczy kroją, przedsta- Beri. Tageblatt donosi z Konstan- 
wienie będzie się składało z komedyi naj- tynopola d. 27. lu tego : Pomimo zbro- 
znakomitszego pisarza polskiego i ze śpiewu jeń  je s t pewnem, że sułtan  pragnie 
jednej z najwybitniejszych naszych śpiewa- pokoju, pODieważ nakazał ministrom  
czek. Urządzeniem przedstawienia zajmuje czynić wszystko dla uniknienia woj- 
się liczny komitet pań, obradujący pod pro-;ny. Porta przeto jedynie dla zacho wa

znacznym firmom japońskim  zagraża 
odparci, bankructwo.

Wiadomości giełdowe
L w ów , dnia 1. marea 1897. 

Akcye za sztukę: Kolej gaL K arola Ludwika 
r, . ! - , - - . - -- od 200 zł. m. k 2lfi-— do 219-— . Kolej Lwow.
R e d a k c y ę  te j  p o r u c z o n o  Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 287-— do 291'—,

Bankn hipotecznego po 200 zł. w. a. 3d0-— do 
4 0 0 - .  Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a. 
190'— do — •—. Akeye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200-— do 2 0 2 -— ,

Listy zastawne na 100 zł.: Bankn hipot. gal. 
4% koronowe 96-70 do 97-40. 5% z 10°/0

los w 50 lat

Z rynków towarowych.
Wiedeń dnia 1. marca. fTel. „Gaz. nar “.) 

gpęd 4810 sztnk, oeny za woły galicyjskie lichsze 
lekkie od 27 do 29, ciężkie od 30 do 32, osobli
we, prima od 33 do 35.

Teodor Bomasekan, dom komisowy bydła we 
Wiednia Wassergasse 23.

Wiedeń dnia 1. marca.
Ważniejsze zmiany cen w ubiegłym tygodniu 

na rynku tutejszym były następujące:
najniższe nąjwytsze 

pszenica na wiosnę 8-07
pszenica na maj-czerwiec 8’02
iB z e n ie a  n a  jesień 7-59
;yto n a  wiosnę 6"86

owies na wiosnę 6'40
kuknrudza na maj-czerwiec 4*16
rzepak na sierpień-wrzesień 11*40

— 8-30
-  8-26
-  7-71
-  7 -
-  6 4 8
-  4-22
-  11 50

97-40.
prem. 110-30 do 111--. 47,%
100-— do 100'<0. Banku krajowego i  /, /0 
51 lat. 100 50 do 101-zO. Bankn krajowego 4% 
los. w 57 lat. 97"50 do 98-20. Towarz. kredyt, gal.

„ „ ziemsk. 4% (I. emisya) 97-80 do 98-50. 4% los
tektoratem Adamowej ks. Sapieźyny, niemniej n ia  sw ojej g o d n o śc i p ro testu je  p rze c iw  w 41 ' k  lat- 97,70 do 98-40. 4% los. w 56-latach
energiczny komitet panów, na czele których p o stę p o w a n iu  G recy i. G otow a  on a  w re- 97am«„°i a  i- t  j
stoi p. Wacław Zaleski. Jeżeli dodamy, że s z c ie  u c z y n ić  w o lę  m o ca rstw , j e ż e l i  nego 4% 97-30 do 9 8 --.ieBukL“SZfundnszuaeyJ’ 
dyrekeya naszego teatru — obywatelskim z a g w a r a n tu ją  ca ło ść  r e sz ty  T u rcy i i pinaeyjuego 5% 102-75 do — —• Kom. b
duchem ożywiona —  popiera usilnie sta ra -(K recie n ad ad zą  sa m o istn o ść , ja k ą  po- Krajowego 5% w. a. II. em.
nia komitetu, to już dziś możemy być p e-[s ia d a  w y sp a  S a m o s; g u b ern a to r  K rety  â oWi00^70 W' 105 — do ’ 1 _  „ .
wni, że dochód z przedstawienia zasili po- m u si b y ć  u rzęd n ik iem  tu reck im . Pho- Losy: Losy miasta Krakowa 2 5 --  do 2 7 -- ‘ L i e b i e S  
ważnie fundusz Tow. św. Wincentego u, t ia d e s  bej je s z c z e  n ie  w y je c h a ł na Losy miasta Stanisławowa — do — . ’ y;8t nif-odzownym
Paulo. | o b ję c ie  p o sa d y  j ln e g o  g u b e rn a to r a  1 1,10 “F y . Dukaty cesarski 5-63 do 5-73. Napo-

Wlclka reduta artystyczna na do- K r e t y ; b y ła  to zn a ć  ty lk o  n o m in a cy a  „ „ , . . , .. ..  . . ,
chód wdów * “  —" --- I "  ■ J -ł Kubel rosyisln srebrny I 2 0 — do 1-25-—. Rnhel 1

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 28 lutego.

Hotel ŹiCr&a. E. Michałowski z Tarno
pola, N. i St. Gołaszewscy z Toustobab, W. 
Szulczewski z Sledziejowic, K. Ferman i H. 
Wilczek z Gródka, dr. E Goldhammer z 
Tarnowa, J. Paschka i W. Krapp z Wie
dnia.

Hotele : Bellevue i Metropol K. Jano- 
wicza we Lwowie. Br. Kopystyński z P o 
dola, dr. Jakubowski z Warszawy, dr. Ka
liński z Wiednia, M. Stecki z Bukaresztu, 
Z. Olszowy z Tarnopola, K. Kosiński z Opa
wy, A. Małecki z Krakowa, J. Rittermann z 
Berlina, S. Janowski z Budapesztu, K. Dasek.- 
ke z Pragi, A. Nowicki z Tarnowa, S. Gótz 
z Ołomuńca, A. Fischer z Wadowic, Z. Ma
ciejowski z Podgórza, L. Rakowski z Nowe
go Sącza, K. Głąbińscy z Cieszauewa, L. 
Kasprzykiawicz z Mikołajowa, S. Littmsnn 
z Brodów, N. Salzberg z Nowosiółek, B. 
Koziek z Medwedowiee.

pro-
-'—' JŁom. banku 1 
102-10 do 102-80.

redakcjo nia odpowiada.)

ót a rty styczna  na do- K rety ; była to znać tylko nominacya i925°-.°R^bTl
* , u O 6 J  llt®ra aCh 1 ."t/Stach (dla pozoru. rosyjski plJplerowy do 1-27-50. 100 marek

w teatrze hr. Skarbka odbędzie się dziś w, Upadek wielkiego w ezyra je s t bil niemieckich 58-60 do 59-—. 
poniedziałek 1. bm. [ ski, Rosya pragnie go utrzym ać, ale J — W iedeń d. 1. marca. (Telegram

Program: I. Pochód masek urządzony tutejsze koła dyplomatyczne uważają Gaz. Nar.) Dzisiaj o godż. 2. m inut 
przez artystę p. Myszkowskiego. Najpiękniej-‘jego dymisyę za konieczną Były mi- 10 w południe notowano na giełdzie 
sza maska otrzyma w nagrodę złotą bran- m ster policyi Nazim basza, który  nie- ’ wiedeńskiej: kredyty 362-37, węg. zakład 
soletę. II. Wesele w Ojcowie balet, urządzo- j dawno temu na żądanie w. wezyra kredytowy 400-—, anglobanki 154-—, 
ny przez dyrekcyę teatru ht. Skarbka. I I I . ; usunięty  został, jes t znowu w łaskach lenderbanki 236-75, koleje państwowe 
Żywy dziennik wygłoszony przez artystów u sułtana, i zapewne zostanie m ini- 346'75, elbethal 267-50 akcye ty tonie 
sceny lwowskiej. IY. Wielka tombola podjstrem  spraw wewn w nowym gptbi- we 137 50, alpiny 82 80, losy tureckie 
kontrolą rejenta. — Do wygrania: 1. Złoty necie.
zegarek z łańcuszkiem złotym. 2. Komple-j Bruksela d. 1 marca,
tny serwis porcelanowy i 3. Duża maszyna’ Major jeneralnego sztabu belgij

m i ę s n y - P e p t o n
środkiem wzmacniającym d l a  

rekonwalescentów.

45-80. nnionbanki 288 75, ruble 12712. 
Wiedeń d. 1. marca.

W ażniejsze  zm ian y k u rsów  w ostatnim ty-
do szycia. — Tabliczka tombolowa 20 ct'
Y. Katastrofa międzynarodowa czyli awan 
tura arabska. W namiotach sprzedawać bę-, raln< 
dą najwybitniejsze artystki dramatu, opery beja 
i operetki (w maskach) rozmaite drobiazgi, i

skiego Chnstiaens mianowany zo-

K onstantynopol d. 1 marca.
Sala kryta przez budowniczego Mullera, j Policya nakazała usunąć wywieszo

scenie. Dwie muzyki wojskowe. Wejście na 
salę dla Panów tylko w strojn balowym. W 
lożach i w umfiterze strój dowolny. Początek 
o godzinie 9. wieczorem.

K alendarz. Dziś dnia 2 marca 
plicynsza. — Jutro: Popielec.

Wschód słońca g. 6 m. 49, zachód 
5 m. 88.

Sim-

greckie.
Berowicz basza został formalnie 

pozbawiony wszystkich swoich urzę 
dów i godności. Obwiniają go o zdra 
dę, co potwierdza jego  ucieczka na 
ziemię grecką. Zrazu posądzano go 
tylko o zaniedbanie obowiązków.

Ateny d. 1. marca.

Z ipiski m eteorologiczne Najwyższa h i reteńskich wrt>czyJo *;czoraj 
temperatura wczoraj była +  8.0, najmzsza k^ólowi Jerzemu memoryał, w którym 

10. -  Barometr stoi w mierze. podniesiono, że nadanie Krecie auto
nomii nie uspokoi ludności, lecz przy
gotuje tylko g ru n t do rewolucyi 1 
stworzy dalsze niebezpieczeństwa dla 
pokoju europejskiego. Z tego powodu 
lud kreteński zdecydowany jest pro
wadzić dalej walkę 1 urzeczywistnić 

Krety z Grecyą. Zresztą 
sami m uzułmanie na Krecie zaczynają 
nabierać przekonania, że przyłączenie 
Krety do Grecyi jes t jedynie możli- 
wem praktycznem  załatwieniem k we - : '

20. lutego. 27. lutego.
Kenta papierowa . 10116 101-30
Austryaeka renta koronowa . 100 — 100-60
Kenta srebrna . . 100-50 101-30
Kenta złota . 123 — 12305
4 pre. węg. renta złota . 12180 12215
Węg. renta koronowa . . 9 -55 99 10
Anglobanki . 149-75 1 5 4 -
AYęg. Bank kred. 385 50 399 50
Zakład kredyt. 356 26 302 od
Bank związk. . . 249-60 254-50
Austr węg. Bank . 933— 950 -
Unionbanku . 379 75 289 —
Austr. zakład kred. ziemsk. 416 — 439 —
Larderbanki . 229-75 287 —
AlplHJ . . 73-50 82 95
Nordbany 3335'— 339 V —
Austr. kolei północno-zachód. . 257 — 264 75
Kolej doliny Łaby . 259'5ł 26 -50
Kolej państw. . . 336 26 34750
Kolej połud. . 84 25 87.75
Mat'*' : apierowe . 58 775. 58-67-5

T EA TR  H r. SKARBKA.

We wtorek dnia 2. marca

I s O H E N O R I N
opera w 3 aktach a 4 odsłonach Ryszarda 

Wagnera.
Osoby.
królHenryk Ptasznik, 

niemiecki 
Lohengrin 
Elza, księżniczka bra- 

bancka 
Telramund, hrabia bra 

bancki

Jeromin
Bandrowski

pni Camilowa

Górski
Ortruda, jego małżonka pni Kasprowieżowa 
Herold królewski p. Remy
Gotfryd, młody książę

Brabancyi P- Sabińeia
I  v p. Michniewski
I I  I Rycerze P- Łomiński
III | brabanccy * P- Nowiński 
IY I p. Jeloński
Rycerza sascy i brabanccy, damy dworu

Elzy, dworzanie, paziowie i heroldowie 
królewscy.

Rzecz dzieje się w Antwerpii w pierwszej 
połowie X stulecia.

Początek o godzinie 7. wieczorem.

Wypadki na Wschodzie.
(itslegr. „Gaz. Nar.**)

Kopenhaga d. 1. marca.
Mający stosunki z dworem duń

skim Dannebrog zapewnia stanowczo połączenie 
pogłosce, jakoby król Jerzy grecki 
(syn króla greckiego) abdykowaó za
myślał.

L ondyn d. 1. marca.
Jak  z W a s z y n g t o n u  donoszą, kreteńskiej. 

m inister spraw zagranicznych Olney

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1896 (e?as środkowo-europejskiy

Kanca d. 1. marca.
oświadczył, że uchwały senatu Sta- Blokada wybrzeży przeprowadzana 
Ziedn. wyrażającej symuatye dla Gre- j est z całą surowością, mimo to jednak _■ • i * i - ___;  '___ • annudało się 300 ochotnikom greckim  wy 

lądować na południowo - wsehodniem 
wybrzeżu Krety.

Ateny d. 1 marca.
Posłowie mocarstw zebrali się wczo

raj w poselstwie angielskiem  i ułożyli 
wspólną notę do rządu greckiego. W

eyi, i pochwalającej wmieszanie się 
Grecyi w sprawę kreteńską, rządowi 
greckiemu nie zakomunikuje.

Kanca d. 1. marca.
Na ostatnią proklamacyę adm ira

łów odpowiedzieli powstańcy, iż zry 
wają wszystkie węzły między Krętą a 
Portą i że kreteński lud nie zgodzi uocie tej oświadczają, że mocarstwa 
się na inne rozwiązanie sprawy ja t  L ł A"~ 17 ‘_1
tylko na połączenie z Grecyą.

Ateny d. i  marca.
Królewskim dekretem  powołani zo 

stali rezerwiści z la t 1891 i 1892.
W sobotę także Izba nie 

posiedzenia.
Kancc. d. 1. marca 

Od wczoraj rana toczy się walka 
w pobliżu Kanei między Grekami a ' 
baszybożukami. Miejscowoście Nero- \ 
kuru i Tsikalaria stoją w płomieniach.
Tureckioh rannych przynoszą do Krety.

Cały dzień wczorajszy walczono w Cesarz przyjm ował w sobotę na dwu- 
pobliżu Rethymno między chrześeija- godzinnem posłuchaniu m inistra skarbu 
nam i a Turkami. Walkę wywołać mieli dr. B i l i ń s k i e g o .  Na posłuchaniu 
chrześcijanie. Z obu stron są znaczne tem dr. Biliński przedstaw ił monarsze

wzywają Grecyę, aby odwołała swe 
wojsko i flotę z Krety. |

Terminu jednak  wycofania wojsk 
i floty me oznaozono podobno, a to 

odbyła dlatego, że instrukeye, jakie posłowie 
w tej mierze otrzym ali od swych rzą
dów, nie są jednobrzmiące.

straty .
Londyn d. 1. marca.

„Biuro Reutera** donosi, że do Sa
loniki przyszedł od Porty  rozkaz, aby 
przyspieszyć wysłanie 72 batalionów 
redifów na granicę grecką.

Kanca d. 1. marca.
Żydowscy m ieszkańcy opuszczają 

tłum nie miasto.
Gubernator Kandyi uzbrajał m uzuł

mańskich ochotników także po pro- 
klamacyi admirałów. Ochotnicy ci w y
ruszyli wspólnie z regularnem  w oj
skiem tureckiem, napadali chrześcijań 
skie miejscowoości, które palili i mor
dowali ohrześcijan.

sprawę ugody z Węgrami, istnieje bo
wiem zamiar wniesienia do Izby po
słów Rady państwa odnośnych przedło- 
żeń ugodow yjh zaraz po zebraniu się 
Izby, tak, aby w ciągu sesyi wiosen
nej do czerwca m ogły zostać uchwalone.

Poeiągi przychodzą do Lwowa S t a c y e Pociągi odchodzą ze Lw"wa
pospieszne osobowe pospieszne | osobo «e

1 30 5 1 0 __ 8-S5 6 5 5 9 3 0 Z B e r l i n a ........................................ _ _ ___
1-30 8 45 5 1 0 8 55 6 55 9 30 Z Krakowa, Wrocławia i Wiednia 8 40 2-50 1100 4 40 9-55 6 45
5 1 0 — —' 8 5 5 9 30

6 55
Z W a r s z a w y .................................. 8 4'J 1100 4-40 — 6 1 5
Z Musziny-Kryniey via Ternów 8-40 11-00 4 40

5 1 0 — Z M uszyny.Krynicy via Kzesz. 11-00

8-45 8-55
Z Musr,vny*Rrynicy i Mszany d.

— — 9-30 6 55 via P r z e m y ś l .............................
Z Chabówki via Tarnów lub

6 15

5 1 0 1-30 R zeszó w ......................................... 11-00 9-55_ — 6 5 5 Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . 8-40 ___ 1100 4 40
— 1 30 8-45 — 9 3 0 Z Rawy v;a Jarosław . . . .  

Z Mezó Laborcz, Pesztu via Prze
2-50 — 4 4 0

— — 8 4 5 8-55 9 30 myśl .............................................. 4 4 0 6 4 5
— 130 — 8-56 — Z Chabówki via Przumyśl . . — 9-65 645
—

4210 8-—
Z Ławoeznego, Pesztu, Munkaeza

— - przez Stryj .................................. 5-22 7-22
—

1 51
Z Hrebenowa od ,0/, do ,ł /8 na 

Stryj . . ..................................— — — S-35
— 12 10 8 - 151 Ze Skolego i Stryja . . . . 5 22 9-35 7-L2
— 1010 8 — 1-51 Z Chyrowa via Stryj . . .  .1 5-22 9-35 7 C i1210 &• — i -51 Z Stanisławowa v it  Stryj . 4 - a

— Z Suczawy, Husiatyna, Woro-
nisnki, Berhomethu, Kadowieo, 
(s impolungu, Bukar. i Jass .9 5 5 — 6 10

2-01
Z Suczawy, Ozortkowa, Woron.

2 4 5— Kałusza, Bukaresztu i Jass. .

6 1 9
Z Suczawy, Radowiec i Czudyna

'0-25(każdego poniedz.) . . . .
— Z Su rzawy, Husiatyna, Kałusza,

7 28
Rfdowiee, Kimpolungu, Jass

— i Bukaresztn (każd. poniedz.) 1015
—

8 1 5
Z Sokala i Jarosł.i wi i via Rawa

■45 ruska . ............................ 9 15 7 0 5
— 5-45 Z Bełżca ........................................ 9-15 —

9 5C 7-42
Z Podwołoezysk i Brodów na dw.

6-14 9-482-18 4-45 P o d z a m c z e .................................. 2-25 U l i

10 05 805
Z Podwołoezysk i Brodów na

6 - - 9-302-34 5-10 dworz. główny ....................... 211 1045

8-03
8-26

Z Brzuchowic od '/, do !6/# i
- od IS/. do * / , ............................

Z Brzuchowic ®d “/„ do ’*/e .
3-20

— Do Brzuchowic od ‘/ s  do % : 1-20

1

7-50

110
5-28

7-48
8-54

w ś w i ę t a ..................................
w dni powszednie . . . .

J a n ó w .............................................
Do Janowa od */B Oo ,5/« * o 0  ' / a

do m / 4 .......................:  .  .

Janów od * * / ,  do * %  .  .  .  . 

a w niedziele i święta odcho
dzi ze L w o w a .......................................

Do Zimnej wody od ’/ s  do %  w 
niedziele i święta . . . .

t - 2 o

3-20

9-45
3-00

1-05

1-32

3 0 0

9-45

1-32

8-55
6 2 5

TELEGRAMY.
j

Wiedeń d. 1 marca, j 
Cesarz odjechał dziś o godzinie 

szóstej rano osobnym pociągiem do 
Mentony. I

U w aga: Godziny drukowane grubemi liczbami oznaczają porę nocną od godz 6. wieczorem  
5. min. 59 rano.

W biurze informaoyjnem c. k. austr. kolei państwowych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 3. 
(.Hotel Imperial) jest sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, dowolnie zestawialnycb, zeszytów  
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Informacje w sprawach taryfowych 
i przewozowych. Czas środkowo ensopejski różni się od czasu Iwowskiegs o 36 minnt. Godz. 12 
czas środkowo-europejski —godz. 12-36 podług zegara lwowskiego.

W ina Anslryackie flaszka od złr. — -60 et. JMursala .
W ęgierskie . • » » „ —'60 „ Hadera .
Reńskie . . .  „ „ 1*80 „ Malaga .
Francuskie Barsae „ „ „ 180 „ Szampany

złr. 2' —
u 3—  
„ 3 - W ład. Bażant, Lw ów .

Materje sukienne najmodniejsze z pierwszorzędnych zagranicznych i krajowych 
fabryk — poleca w wielkim wyborze po cenach przystępnych

f i r m a :

Maurycy & Sami Spiegel
Lwów, Kazimierzowska 1. 4.

Próbki na żądanie gratis.
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Nakładem Księgarni katolickiejon mu mmmm
■w Krakowie

w yszła świeżo książka do nabożeństwa 
pod ty tu łem :

W  obec B o g a
Mbd litwy poranne , wieczorne, podczas 

Mszy świętej, pized spowiedzią, po spo
w ied z i, przed komunią i po komunii ś v .„  
odpustowe: do Trójcy Przenajświętszej, Sn 
kramentu przenajświętszego, do Pana Je
zusa, do DueBa iw ., do Matki Boskiej, do 
św ię /e h  Pańskich , w różnych okoliczno 
eonach żyeia, za chorych, za um arłych; l i
ta n ie ,  Koronka ło Matki Boskiej, Droga 

Krzyżowa, P ieśn i różne — zebrał

ksiądz Antoni Chmielowski
M. S. T

(str. 459 w 32-ee). Wydanie ozdobione 
obrazkiem chromolitografcwanym na pa
pierze welinowym. — Cera cgzempl bez 
oprawy 80  et., w oprawie w płótno ang. 
brzegi pąsowi złr. I-— , w płótno angiel
skie, brzegi złocone zlr. 1 25 ; w wyboro
wy gładki szagryn m iękki, bizegi złocone 
złr. 2-— . Na porto należy dołączyć 15 Ot.

Herbata żołądkową
’/, funta, 73 et.

Samowary rosyjskie
na 12 osób złr. 16-50. 

Łyżeczki wiecznie białe po 6 ct, 
Łyżki „  „  po 12 ct.
Nóż i Widelec 1 para 45 ct.
Sitka po 5 i 15 ct.
Muszle na móżdżek po 5 ct. 
Dekoracye japońskie i chińske. 
Czarodziejskie przyrządy.

B .
Lwów, Trybunalska

naprzeciw składu porcelany.

D R O BN E OGŁOSZENI \  po 1 ct. od w yraża .

KŁ Ó D K I świątniekie garnitu ow-; (p,> 6 
sztuk z kluczem głównym ) garnitur 

po z łi .  2-50, 3- - ,  3 -50, 4-— i 5 —. Kłód 
ki sztuczne Wcrtheimowskie i amerykań
skie po złr. 1 50, 2 —; 2 50, 3 — i c'50 
poleca Piotr Cbrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapituiny 1 (naprzecie 
katedry j.

EKONOMA kawalera, z dłuższą prakty
ką w gospodarstwo (150 złr. i utrzy

manie) postukuje Zarząd dóbr Okno p. 
Grzymałów. £63

Ru p i ę  m a j ą t e k  l a s o w t .  Listy
prz“;muje Adininistraeya „Gazety Na  

rodowej-1, Mirowiez. 4v7

RZ Ą D iA  p osiad ający  stu d y a  ro ln icze  
i  ’ I łu is z ą  p r a k ty k ę , po leca  się  

A d res : M ir s k i , S tr y j-S o k o ló w .

f t
AUK1 francuskietro udzieli za obiap 

Satellite11 restante Lwów. 562

(JO Ł W A R K  75 morgów g ru u .u , z in- 
5. wentarzem, 4 kilometry od Lwowa do 
sprzedania. Wiadomość : Badowski, Lwów, 
Kynck 41. 512

L eęo n s de fra n ęa is  aonne d - l le  
S eh o lz , Ł y cza k ó w  1-3 a, 1 . 5U5

OG RO DNIK  żonaty, bezdzietny, mający 
lat 35, obeznany z wszeikiemi gałęzi.i 

mi ogrodnictwa, posiadający dobre śni;, 
dectwa, poszukuje po^aiy pod adresem  
P . H. poste restante Sądowa W iszuia.

JREM IOW ANE medalami tutki Niemo 
jowakiego s, wszędzie do nabycia.

Wskazówki najlepszych źródeł do na
byw ania, zastępstw a, adiesr wszystkich  
zawodów, znajdują się w „Deutscher Ge- 
schaftsveriuittler'‘ Justerburg. Za złr. 1'2U 
jeden rocznik franco. 1531

h pierw szorzędne starożytności
p racę d la  A n g li i  n a jw y ższe  c t j y .  O fer
ty  z  d o k ła d n y m  opisem  p rzed m iotów  : 

H . A . 6103, A d m in istra cy a  „Gaz. N ar “

P a s z t e t
z gęsich wątróbek, jak sztrasburgski, fun
towa puszka złr 1 50 , z truflami złr. 2 -  
codziennie świeży, prze wy tom y. wyrabia 
Z arząd dw oru  Ł apszyn  — B rzeżan y .

1S 94
własnego

eliowuWINO
łagodne, dostarcza o j 56 litrów wzwyż, 
białe litr  po 24 ct., czerwone po 2 j  ct 
Benedykt Herti, w łaściciel dóbr, zamek 

Bolltsch priy Gonobiiz w Styryi.

UKOŃCZONY słuchacz filozofii, kawa 
ler, lat 30, poszukuje lekcyi na pro- 

iwincyi. Może przygotowywać do niższego 
i wyższego gimnazyum do wszelkich przed
miotów szkolnych i francuskiego. W yma
gania skromne. Łaskawe zgłoszenia z po
daniem wynagrodzenia bezpłatnie dla pra
codawców, przyjmuje Biuro posad i anon
sów „Impressa" Lwów. 511

P O R T F P IA N Y  Ehrbara, Wirtha i ma- 
U łowy grawirowany, najtaniej poleca 
Karol llarec-ki (starszy) fabryka fortepia
nów ul. Szymona 2. 409

Obecnie stanowczo jest najlepsza pora do 
takupna pocztą moich znakomicie śp iew a
jących k a n a r k ó w ,  gdyż najpiękniej śp ie
wają. Z moich 40 rezmaitych zakupionych 
najwyższą nagrodą odznaczonych gatun
ków, utrzymuję także na składzie wielki 
wybór bardzo zdrowych sam iczek, polecam  
sztukę po 2 m. 50 fen. Cenniki Bezpłatnie. 
Grcss— ndlung von W. Goneke, SI. Andreas- 
berg I. Harz. 15t>5

N O W O Ś C I
hiszpańskich speeyalnyeh artykułów, 
paryskich towarów gum owych, wy 
sy ła  dysk etnie na próbę od 60 e t ,  
zł. 1, 2, 3. Cenniki gratis. F Kragf, 

Wlen, Fleisehmarkt 7.

i
I

Świeże deserowe

Winogrona kuracyjne
■ ■ po złr. 1 60 kilo,

M andarynki Po 5 i 6 ot. sztuka, 
Pomarańcze po 4, 5 i  6 ct. szt.

Kalafiory włoskie*0̂
Młody groszek po 60 ct. kilo

poleca haudel 7777

St. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku I. 42.

Wobec ciągłych zgłoszeń o wzięcie w dzierżawę należą* 
cej do podpisanej firmy kaflam i, ogłaszają współwłaściciele 
firmy F r a n c i s z e k  Z a n d l e r  i  J ó z e f  R u d n i c k i ,
że Fabrykę pieców kaflowych wydzierżawili już do BO. czer
wca 1899 majstrowi kaflarskiemu p. Janowi Brodzińskie
mu; natomiast Fabrykę cegieł maszynowych i wszelkich in
nych wyrobów glinnianych prowadzą sami jak dawniej we 
własnym zarządzie.

Pierwsza Spółka wyrobu cegieł maszynowych
i towarów glinianych we Lwowie.

J u l i a n  b r .  B r u n i c k i
w Podhorcach p. Stryj

poleca 1503
nasienne jęczmiona , owsy, karto
fle ; drzewka owocowe; prosięta 
pełnej krwi Yorkshire z chlewni j 
centr. Komitetu Tow. gosp.; drób ! 
rasowy. Cenniki na żądanie franco, i

1000 kóp narybku i
karpi szlachetnych , morawskich, ; 
Spiegel K aipfen i krakowskich, 
jest do nabycia w  gospodarstwie 
rybnem hr. Kazimierza Łubień
skiego, Krakowiec pod Radymnem.

Zarząd dóbr. 1527

N agroda honorow a
M inisterstwa handlu. Ces. król. muprzyw.

M edale i odznaczenia
n a  w sz y s tk ic h  w ystaw ach  

k ra jo w y c h  i z a g ra n icz n y c h .

7503

Raflnerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów i octu 
Juliusza Mikolasoha Następców

J A .K Ó B  S P R E C H E R  i S p ó łk a
W I C  L W O W I E

poleca najlepsze I najczyściejsze wódki polskie mocne, rosollsy przednie, likiery, 
rumy tak krajowe jakoteź I zagraniczne, starą Starkę, Owocówkę, Ratafię, Dere- 
niówkę, Narodowkę,„Szczutek, Dziennik. Djabeł, Karnatówkę, Specyalnośol fabryk itd.

p o  c o o a e ł i  n a j p r z j i t ą p n l e j a z y o b ,
Czyniąc zadość wielostronnym żfc-zeniom naszych konsumentów podaliśmy 

wyroby nasze, ja k : Konluszówkę Nr. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. II. chemicz
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej.

Loco Fabryka notujemy: Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct.
Kontuszówki 60

L a M o r p  technologii chemicznej i .  szkoły politechnicznej we Lwowie, ł . >.
‘  r  S tem p el 50 c t .

I . O r a e o z e n lo .  l .  32.
Na, podstawie otrzymanych re tul tatów i szczegółowego poszukiwania „fu

zlu" i zanieczyszczeń alkoholiozuych w ypada, że wódka z napisem: , ,R o s o l l s  
p r z e d n i  k m in k o w y " 4 jest mocno słodzonym wyiobem alkoholicznym , zawie
rającym cukier trzcinowy i cukier przemieniony, przygotowanym ua dobrze reu- 
tyfikowanym spirytusie.

Wódka tą' nie zawiera żadnych podejrzanyeb, ani dla zdrowia szkodliwych 
składników , jest ona mocna, czysta i na polecenie najzupełniej w użyciu lasłu- 
guje.
 Lwó r, dnia 28. maja 1894.______________ P raf. Bron. Pawlewski. (m. p.)

Patentowany

Konkurs.
Zwierzchność gminn i Krynicy ro z 

pisuje n i n ie j s . m  Konkurs n a  posadę se 
k re ta rza  gm innego,

Kandydaci winni wykazać się kwalifi- 
kacyą wymaganą rozporządzeniem W yso
kiego W ydziału krajowego Nr. 67 Dz. u. 
kr. z roku 1891 — wykazać się z dotych
czasowego swego zatrudnienia i włsd ć 
językami kiajowymi w słowie i piśmie.

Rzeczona posada jest w pierwszym  
roku prowizoryczną, z płacą 500 złr. w. a. 
— i mii być bjętą natychmiast po roz
strzygnięciu konkursu. — Po stabdizaeyi 
płaca będzie podwyższoną.

Podań, należycie udokumentowane 
wnc. ić należy do Zwierzchności gminnej 
w Krunicy w terminie do 15. marca br.

Zwierzchność gminna.
W  Krynicy dnia 12. lutego 1897.

Piegi
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniaeb bezpowrotnio po użyciu 
D r. C h r is to f lT a  znakomitego nieszkodli
wego A m b r a c r e m e . Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal
nych słoikach po 80 ct, Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Sreornym Orłom" 
Zygmunta Ruokerr w Krakowie w aptece 
W Redyka j E. Hellera, w Brodach w ap

tece Leona Kallfra. 158 i

Chodniki
kokosowe i ceratowe,

L l a n - o l e - o j a n - ,

poleca

W; c z o p p
Lwów, Żółkiewska 1. 2.

O K U U C U Y  H E R B A C I A N E
Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką

1. gatun ek  zkr. 3  2 0  ł za kilogram franco
2. gatun ek  zlr. 2 — J z opakowaniem

a a .  . i i .  m m . j a .  im  ■ »  1  l
Thee & Rum-Importenr, Lriinn. 1270

Towarzystwo wzajemnego kredytu
zarejestrowane z  ograniczoną poręką

we Lwowie, ulica Wałowa 1. 14

IsflŁi n Łsipzli
oprocentowując takowe po

K 10P
7506

■

przeciw 125v
ślizganiu się na lodzie

niezmiernie praktyezyny, zasługujący na 
pierwszeństwo przed wszystkimi innymi 
Jest lekki m ały, nie psuji obca a, nie po
trzeba go stamtąd usuwać i just zupełni, 

niewi doczny.
Za nadesłaniem 68 ct. posyłam pocztą 

franco. Tasze za pobraniem poeztow m.

C. A. Stanek jun., .ieichenberg
Odsprzedającym udzielamy opust

Stary O ©
z wina własnego chowu,'-"dostarcza od naj
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 zlr. 
albo 2 litry za 8 złr., miody 2 litry 4 złr. 
80 cent. B e n e d y k t  H e r t i ,  właściciel 
dóbr, zamek Golitsch przy Gonobitz w Styryi.

W ie lk i w ybór pierścionków ' zaręczyn ow ych .

J " .
przedtem  <J. IMirowskI i L. Woigcl

w e  L w o w ie , u lica  T e a tra ln a  1. 7
n aprzec iw  g łó w n e j b ram y  k a te d ry

JED Y N Y  W  G A L IC Y I MAGAZYN 
Z E G A R M IS T R Z ! VSKO - JU B IL E R S K I

połączony z dwiema pracowniami.

~  / V . / /
Brylanty, perły, z ło te  i srebrne rzeczy zawsze na składzie.

Taniej iii tam, pzornie m ntli ogłaszają.
Bez blagi konkurencyjnej.

Na wszelk'~ ceny ogłaszane przez galicyjską i wiedeńską kon- 
kurencyę — jakieby one nawet były, dajemy dalszy opust — 
a nadto udzielamy wszystkim płecić mogącym osobom , uigi 

w spłatach wedle umowy. — Cenniki gratis i franco.

I ll

ATRAMENT

SPÓŁKA STOLARZY
*e Lwowie plac Bernardy!

poleca swój od

S K Ł A D
o Ib floto zaopatrzoL 

w wielki wybór garniturów do salonów, kompletne urządził 
plalnych, oraz utrzymuje na składzie meble g lę l

W szel .e  zamówienia w zakres stolarstwa i iapicerstwa wcha 
nach najprzystępniejszych ręcząc za sp ieszn e , gustowne i

wj konanie.

i .

(F r/.ed ru k  n ie  b ęd sie  p łaco n y ).

OBWIESZCZENIE.

WiesemiF imani aa Łonie
w Krakowie.

W dniu 10. marca 1897 r. rozpo
cznie się w Krakowie jesienny pięcio
dniowy jarmart na konie szlachetne, 
gospoiars ie i włościańskie.

Jarmark na konie szlachetne odby
wać się bę zie w krytej ujeżdżalni pod 
Kapucynami i na p lacu , a konie zoaj- 
d: pomieszczenie w tejże ujeżdżalni,
tud/ież w stajniach prywatnych, do
mach zajezdnych i hotelach,

Dnia 12 mai ca 1897 (piątek) odbę
dzie się  głów ny jarmark na konie w ło 
ściańskie na |jiaeu „Groble".

Magistrat stoi. król. m. Krakowa
d n ia  16. lu te g o  1896. 1540

ŁTIWT
Hallfax po zł. 1-25,
•i lepszej stali z lr .
170 , niklowane po 
złr. 2-80, z szerokie- 
mi ostrzami złr. 3‘— , niklowane złr. 4 ’75. 
Jackson Ha!ifax złr. 3-50. Halifax damskie 
z rowkami złr. 1-30, niklowane złr. 2-50. 
Mercur polerowane złr. 2-50, niklowane 
złr. 4-50, Drezdenki niklowane złr. 8 50, 
Jackson Heynes polerowane złr. 4 50, ni

klowane złr. 5-50
p o leca  w  n a jw ięk szym  w yborze

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

Lwów, plac IWaryaeki 1. 9.

stosunku komisowego z wiedeńską firmą

TEPPICHHAUS METROPOLE
w e  L w o w i e ,  p a s a ż  H a n o m a n a

(w ch ó d  z n lie y  S y k stu sk ic j 6)
aż da upływu kontraktu najm u, sprzedajemy olbrzymi zapas" dywanów per
skich, smyrneńskith i innych angielskich, brukselskich, dywanów cośeielnyeh 
i przed ołtarze, nadto ściennych na dekoraeye, dywanów do wyścielania ca
ły ch  pokoi, cerat, linoleum , firanek koronkowych, portyer do drzwi, kocyków 
wełnianych, kap na łóżka i na stoły resztek chodników i dywanów perskich.

Ceny zn;żone aż do 40 , 50 , a nawet 60°|o
niżej ceny inwentarzowej.

SKŁAD DYWANÓW
Lwów, Syksiuski 6, pasaż Hausmana

dawniej

TE PP IG H H A U S METROPOLE.

10 meuall zasług!, dyplom uznania i dyplom onorowy |  
a a  w f ls ^ c b św lf ito w e j  w y s t a w ie  w in tw e r p il  i

D ie a r ó w i i t t n em

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dcia 1. lutego 1890 wydaje

4°!« A S Y 6 S A T Y  KASOW I
z 30-duiowem wypowiedzeniem i

3"A A S Y 6N A T Y  K A S O W E
z 8-dmowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4*/*% A s y g n a t y  k a s o w e  z 90-dniowem wy
powiedzeniem oprocentowane będą p o c z ą w s z y  o d  d n ia  1. m a ja  1 8 9 0  p o  4°/0

z 30-dniowem terminem wypowiedzenia.

L w ó w , d n ia  31 . S t y c z n ia  1 8 9 0 . M ł y r e h c y a *

kmdroii, tssietewa i Psrfisrie.
A Tl f i  4-'’ ? t i ! IR  ^iaden artykuł tcaletcwy nia mozc rywalizować 

Oh v  pod względem sku tku  i dobroci z ANT1LENT1LIĄ,
Środek ten rzymany z odśnieżających substancji 
usuwa w kiotkim czas _ piegi, plamy wątrób,asie 
blizny Itu., nadaje oerze świetną rlałośó, ów *śó 
I daiikrtnsśó. — Cena 2 złr.

■ x a x n x n x i i i x i R x a x i
C. k. uprzyw. galicyjski ako] _____

BANK HIPOTECZNY
p r z e n i ó s ł

KANTOR WYMIANY
oraz

Oddział depozytowy
których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 

własnego do frontowych lokalności w parterze.

Oddział depozytowy
P1 zyjmuje rkłady i wyptaca zaliczki na rachunek bie- 
żącj przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

D e p o z y ty  sch o w k o w e
(Safe Deposits)  T

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, aepozytaryutz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipote
czny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy < noszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

i X 9 X B X H K H X D X Q II> a 9 X « X H X I3 X a X 0

SÓ&5
fe lif

p i l
ODZNACZONA 

s rebrnym medalem na w ystaw ie pow. 1894'

PRACOWNIA POZŁOTNICZA

ULEITEGO J1IH1.U
we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20

wykonuje artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 
wyroby w zakres pozłotnictwa wchodzące, jak

Ramy do obrazow i zwierciadeł, konsole, figury 
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, 

salonów etc. etc.
Szczególniej poleca się  Wlbnemu

Duchowieństwu.

m

o  ( 0 1 1 jusom siwym l wypto nafym pt kilkakrotnem użyuiu 
p i.ywrat:a piękny kolor, PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odi tadza \ 'osy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. —  
Csna flakonu I złr, 60 ct.

V fi ■ A l*!"? I ł  “ Ajulniejsze wypadanie włosów wsi-zymuje, cebulki włoso- 
’ wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu-

__________________dra. ■— Cena flakonu 3 i łr . pół flakonu 1 złr. 60 et

POBB ISUZIET
nie za nera żadnych metalicznych przymieszek, jeut to najczystsza najdeli
katniejsza mączka roślinna, przyjei nie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienieznego upię

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudiu bj tego 60 et., eałe 1 złr.. z łabęd jem 1 złr. EO 

et. Różowy dla blondynek kremowy dla szatynek i brunetek, małe pndełke 
70 et., 'ieksie 1 z ł 80 et., i  łabędziem 1 iłr . 60 centów.

W a «iU-* H T A l lr A T 5 ri i  Usuwa i  twarzy pryszcze, liszaje, trądziki 
Ty o lj  £»• pierzehnienie i  łuszczenie skóry, wygładza

zmarszczki i dołki oepowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

k J. IHNATO WIOzJ
we LW OW IE w i 
L 11 róg Boimów.3£ w  U i lU U  ItJ fU tm  Aa At*

x m x  x  x x x  x x x x x x x y

własnych przy u lic / Kopernika 3, ulica Halicka 
W KRAK VYIE Sukiennice 1. 2 0 .— W CZERN10W- 

CACH Rynek 1 2.

Ogłoszenia
do wszystkich d ’cnnikóu> pism fachowych, do ksiąg kursowych etc. załatw ia  
szybko i  pemr .s pod najkorzystniejszym i warunkami ekspedycya anonsów 
Kud Ifa M i.m e; takowa dos arcza kosztorysów, planów do skutecznych i  gu

stownych ygłoseeń, jakoteź ta ryfy  inseratowe bezpłatnie.

R U D O L F  M O S S E
W ied eń , I„ ScIlerstA tte 2,

Praga, Grabcn 14.
Berltn, Wrocław, Drezno, Frankfurt n. M., Ham burg, Kolonia, 
Lipsk, Magdeburg, Monachiti m, Norynbergia, Stuttgart, Zurych.

Wydawnictwo HIPOLITA WAWELBERGA.

trylogja m m  mmmm
■ T  „OGNIEM I MIECZEM 4 2 tomy

„POTOP44 3 tomy
„WOŁODYJOWSKIi i 1 tom

opuściła prasę w taniem „ J a b l l e u  s o w e m  w y d a n i u 44. Cena wszyst
kich trzech powieści ( 6  t o m ó w )  w księgarniach

p i ę ó  1 p ó ł  k o r o n  (5*/* k o r o n )  
w oprawie o ś m  k o r o n  ( 8  k o r o n ) .

Wydawca i odpowiedzialuy redaktor P l a t o u  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


